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Przesyłką pocztową w pań­
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Przedpłatę  przyjmuje się tylko od Igo ka 

żdego miesiąca.

Anglja i Rossja
na wschodzie.
Jeżeli wewnętrzny stan Anglji i 

w porę przedsiębrane reform y słu­
sznie budzą podziw E uropy, to z 
drugiej strony przyznać należy, że 
je j polityka zagraniczna w ostatnich 
czasach stała sie niedołężna. Fał-v  v  w w

szywa zasada nieinterwencji raz przy­
ję ta  przez rząd angielski znulifiko- 
w ała w pływ y i znaczenie Anglji na 
lądzie. Dzisiejsi mężowie stanu w 
Anglji zdają się tego nieczuć i nie- 
pojmować. A jednak każdy bezstron­
ny przyznać musi, że ze śmiercią 
lorda Palm erstona skończyła się jćj 
świetna era polityki zagranicznej.— 
W ojna wschodnia i stanowisko An­
glji wobec dokonywającego się zje­
dnoczenia W łoch, były może osta­
tnim odblaskiem dawnego znaczenia 
na zewnątrz.w

W  najświetniejszych czasach — 
w czasach wielkich wojen X V III i 
pierwszych lat naszego w ieku , za­
sada nieinterwencji jeszcze Anglji 
niebyła znaną, jeszcze jej dyplom a­
ci i meżowie stanu nieśli ofiarv zw J

krw i i mienia na ołtarz równowagi 
europejskiej.

Lecz zasada na pozór tak piękna 
i tak skwapliwie przyjęta przez An- 
glję w roku 1863 stała się dla niej 
najzgubniejszą. Najdotkliwiej czuć 
się to dało w w ypadkach roku 
przeszłego, kiedy Bismark lekcew a­
żył pośrednictwo pokojowe a Ros- 
sja pogróżki Anglji.

W feszcie zbliżenie się Turcji do 
Rossji — było gorzką pigułką dla 
wszechmocnych niegdyś w Konstan­
tynopolu Anglików.

Nierównie dotkliwsze były klęski 
dyplomacji angielskiej w Azji. Tam 
Rossja zadaje jej cios po ciosie, a 
John Buli, znosi je  z największą o* 
bojętnością. Zachowanie się polity­
ków angielskich w kwestji Azji śro­
dkowej przypomina strusia w pu­
styni. Schować głowę przed niebez­

pieczeństwem — meznaczy go um­
knąć.w

Innego atoli są zdania Anglicy. 
Rossja coraz groźniój posuwa się 
wgłąb Azji, od lat siedmiu zdoby­
wa najkorzystniejsze pozycje han­
dlowe i wojenno-strategiczne, a An 
glja dotychczas niezdobyta się na 
żaden krok stanowczy.

Rossja gospodaruje w Taszkien­
cie, w ybiera dań od Ghokandu i 
Buchary — świeżo zdobyw a Kuldżę 
przez co rozciąga swe granice do 
pustyni Gobi, a rząd angielski cie­
szy się nadzieją, że to w celach 
handlowych.

Zapewne wyjaśnienie dosyć po­
dobne do praw dy. Ale można by­
łoby spytać, czy także w  celach 
handlowych Rossja opętała machi­
nacjami władzcę Awganistanu Chir 
Ali Chana; rządzi na dworze sza­
cha perskiego, jak  w swym pasza- 
liku? a ostatni bunt wojskowy w 
Mezopotamji i roje ajentów  mos­
kiewskich w Armenji, czy także (ma­
ją coś wspólnego z handlem?

W  historji widzimy bardzo wiele
podbojów  dokonanych w celach ban­

i c idlowych. Takiemi były podboje!A n­
glji w Indji, Francji,; Algierze. Ho- 
landji i Azji wschodniej. Ale zupeł­
nie inne są widoki Rossji. P o  tra ­
ktacie paryzkim Rossja tylko odło­
żyła do czasów pomyślniejszych sw o­
je  obszerne plany, ale ich wcale 
nie zaniechała. „La Russie ne boude 
pas; la Russie se recueille“ pow ie­
dział najsłuszniej Gorczaków w swym 
cyrkularzu w r. 1856.

Celem jej ostatecznym był i jest 
K onstantynopol, tylko drogę obrano 
pewniejszą i mniej kosztowną. Przez 
zajęcie Turkestanu — tego ogniska 
mahometanizmu i w pływ y na dw o­
rze perskim , Rossja posiada silną 
pozycję, z której z największą ła ­
twością może zaszachować Anglję 
w Indjach i Turcję europejską w je j 
posiadłościach azjatyckich.

Projektow ana przez W . ks. Mi­
chała olbrzymia kolej żelazna K au­
kaska zapewne posłuży do ułatw ie­
nia tego zadania. I potem wszyst- 
kiem dyplom acja i prasa angielska 
nieprzestają łudzić się, że lew  bry- 
tański wespół z niedźwiedziem pół­
nocy będą zasiewać na wschodzie 
ziarna cywilizacji europejskiej!

Może podobne idyliczne marzenia 
i dałyby się urzeczywistnić, gdyby

temu niezadawała kłamu tradycyjna 
polityka Rossji i znana nienawiść 
do Anglików 4 0 -miljonowój ludno­
ści muzułmańskiej w Indji.

Otrzymujemy z W iednia następu­
jące uwagi dobrze charakteryzujące 
stanowisko dzisiejszego gabinetu au- 
strjackiego.

Wiedeń 6 grudnia.

Charakterystycznemu pozostaną zawsze 
objawy rządów liberalnych (czyli tak  zwa­
nych przez pewną koterję) w- Przedlitu- 
wji a do r. 1867 w monarchji, jakiem i 
ich czynności naznaczone byw ają Dziś 
mamy znowu rząd, jako  liberalny, wierno- 
konstytucyjny, wygłoszony.

Wstęp nie jest jeszcze końcem rządze­
nia, ale nam okazuje, jaką  drogą postę- 
pywrać i jakićj się nadal trzymać zamy­
śla ministerjum dzisiejsze.

Zaczęły się już konfiskaty dzienników 
w różnych miejscach; do Pragi posłano 
naczelnika wojskowego, by prowadził cy ­
wilną administrację k ra ju ; sejmy, które 
się oświadczyły przeciw centralistyczne­
mu Ustrojowi, porozwiązywano, żeby mieć 
większość w parlamencie w odwrotnym 
stosunku do liczebnćj większości ludowćj 
etc. co się dalćj przygotowuje w tym sa­
mym k ierunku , wyjdzie niebawem na 
wierzch; wrątpić już niepodobna, że te­
oretyczny , specjalnie austrjaeki libera­
lizm przedstawi się w formach i czynach 
nieinaczćj, jak  się uwydatniał za rządów 
poprzednich liberałów.

Nie mówiąc o rządach Bachowskicb, 
które pod godłem „liberalnych remini­
scencji Jozefinizmu" wszędzie swobody 
indywidualne i realne podporządkować 
umiały „samowoli władzy", nie wspomi­
nając o tóm, że Bach należał do tych 
przewodników ruchu w r. 1848, którzy 
na czele deputacji domagali się radykal­
nych reform, wolności, postępu etc. i że 
niemała liczba jego zwolenników, po­
mocników i przyjaciół politycznych zawsze 
rolę polityczną odgrywa i zaliczaną bywa 
do koryfeuszów partji liberalno-konstytu- 
cyjnćj przez Niemców-centralistów— przy­
patrzmy się, idąc za porządkiem chrono­
logicznym, ja k  się liberalizm odzwiercie­
dlał w czynach rządów postępowych, li­
beralnych (według mniemania intereso­
wanych organów i menerów, prawidłowo 
liberalnych).

Przyszedł do władzy Schmerling. Au- 
strjacka prasa, głośni z przedmarcowego 
(1848) liberalizmu politycy, zaczęli wy­
głaszać na wszystkie strony, że monar- 
chja się odrodzi, spotężnieje, bo nawą 
państwową kierować będzie mąż stanu 
doskonały, który już w Frankfurcie jako 
pierwszy doradzca b. zastępcy „Reichu" 
dał dowody swego politycznego talentu.

Było także rzucone pewne światło na 
jego wypróbowany liberalizm i zamiłowa­
nie kultury germańskićj; ale na znany 
epizod za jego pobytu w Frankfurcie nie

wskazywano, kiedy użytą została w celu 
utrzymania powagi rządu ówczesnego ul­
tima ratio znana.

Przyszedłszy do władzy, wypracować 
kazał w biurze swóm, pan minister stanu, 
ordynacje wyborczo dla wszystkich k ra­
jów, statuta krajowe, ustawodawstwo, do­
tyczące składu i atrybucji nowo kreowa- 
nój rady państwa.

Miało to się w dosłownóm rozumieć 
znaczeniu, bo i Węgrom zaoktrojowano 
konstytucję z r. 1861, więc była to u- 
stawa obowiązująca całą monarchję.

Zbyteeznćm byłoby powtarzać usterki 
elaboratu, jednostronnie, w myśli tenden- 
cyjnćj, wypaczenia realnych podstaw spra­
wiedliwości, oktrojowanego; to wszystko 
znane, a przez Węgrów odepchnięte sku­
tecznie i trwale; tylko wypada przypo­
mnieć sobie, jak  ten p i e r w s z y  liberalny, 
w granicach konstytucji sprawujący wła­
dzę, rząd postępował? i w jakich  to 
czynnościach politycznych odzwierciedli­
ły się jego system i intuicje nowo-au- 
strjackiego liberalizmu?

Jako pierwszy objaw „ liberalizmu ", 
który miał pokazać publiczności, jak  no­
wy rząd się identyfikuje z „duchem czasuu, 
wystąpił on przez medium ministra ad­
ministracyjnego (dziś ministra spraw we­
wnętrznych) z przedłożeniem rządowem 
„o zniesieniu lub unormowaniu stosun 
ków lennictwau.

Pan Lasser wtedy z wielką emfazą 
mającą zastąpić nicość przedmiotu^,) do 
wodził, że to jest anomalia, że ją  znieść 
trzeba, jeźli Austrja konstytucyjna ma 
być . wolną i wielką i postępową. W dys­
kusji okazało się, że mało gdzie stosun­
ki lennictwa istnieją, a gdzie są, to tak 
drobne, że nie warto było tą kwestją 
inaugurować konstytucyjną erę.

Zabawną i charakteryzującą tendencje 
tej partji, była poprawka, „żeby ustawę 
rozciągnąć na wszystkie kraje". Zarzuca­
no jćj niepraktyczność wykazaniem, że 
w wielu krajach, np. w Galicji nigdy nie 
było o takiej instytucji mowy i mało kto 
wie, Ż9 gdziuindzićj istniała.

Nic nie szkodzi, odpowiedziano, trzeba 
ustawy wydawać jednolite dla całego pań­
stwa z sasady jedności państwowój; czy 
ustawa jest przydatną i czy się da za­
stosować do stosunków realnych jednego 
kraju, o to nam nie chodzi. Jednolitość 
prawodawstwa to grunt, a więc i dla W ę­
grów i Galicji etc. uchwalono nowe pra­
wo „o lennictwieu.

Co do innych objawów liberalizmu, te 
się dają krótko streścić, mimo to prze­
mawiają głośno i łatwe do zrozumienia.

Konfiskaty były na porządku dziennym. 
Kto się poważył krytykować „ukazyu 
ministerstwa — osobliwie w sprawie wę- 
gierskićj było ono drażliwe — zaraz wy­
toczono proces i kary nieproporcjonalne 
nakładano.

Dość przypomnieć, że wied. dziennik 
Wanderer za nic innego, jak  że się po­
ważył wystąpić z swojóm zdaniem, „iż 
Draconica" w W ęgrzech sprowadzą sku­
tek ujemny, bo opozycja spotężnieje, zo­

stał ukarany tak: właściciel dziennika na 
8 miesięcy więzienia i straty 4000 złr 
z kaucji.

Autor jednego artykułu o Węgrzech, 
na 3 miesiące. Był nim podówczas se­
kretarz niż. austr. Sparkassy, dr. Falk, 
dziś kierownik główny Pester Lloyda, po­
seł na sejm węg. i w ostatnićj sesji po­
seł wybrany b  sejmu węg. do delegacji 
wspólnćj. Po prowincjach także tym spo­
sobem gospodarowano.

W Galicji p. Schmerling upodobał so-‘ 
bie „eksperymeqta konstytucyjne" spe­
cjalne. Skoro zwołał sejm, pomyślał so­
bie, że dobrzeby było, by go zamknąć. 
Nie chciał nawet, by się łudzono nadzie* 
ją , że sejm galicyjski może coś poży­
tecznego uchwalić i przeprowadzić.

Chciał czynem dowieść, że sejm jest 
tylko ciałem wyborczćm do wybierania 
delegatów do rady państwa. W  r. 1863 
zawiesił nad całym krajem stan oblęże­
nia, zaprowadził sądy wojskowe, a w W ę­
grzech c z ę ś c i o w o  takie gospodarstwo 
anrt'-konstytucyjne zaprowadził wojskowe.

Na jego miejsce przyszedł Belcredi, re- 
akcjonarjusz, feudalny, klerykalny mini­
ster — według niemieckich uprzywilejowa­
nych apostołów w o l n o ś c i .

Czy jego akcja polityczna odznaczyła 
się „brutalstwem" jak powyższego rzą­
du? Nikomu włos z głowy nie spadł.

Nastąpiła druga era liberalizmu, ale już 
tylko na terytorjnm  n i e-węgierskićm.

Beust, a po nim „bilrgerministrowie" 
przyjęli, czego odrzucić nie mogli, to jest 
ugodę z Węgrami, a w Wiedniu zabrali 
się do nakreślania swobód różnorodnych 
w ustawach; to było wymogiem okolicz­
ności, żeby się w teorji nie odróżniała 
„Przedlitawja" od Węgier, a potćm, że 
wiedziano, że praktyka, to nie teorja. W 
istocie zaczęto w tóm poprawnóm wyda­
niu od konfiskat dzienników, kar więzien­
nych i pieniężnych; powtórzono metodę 
Schmerlingowską, zaprowadzając częścio­
wy stan oblężenia w Czechach. Dla G a­
licji jedną tylko reformę w duchu centra­
listycznych zaprowadzić, uznano stoso- 
wnóm, to jest kontrolorów politycznych 
z rządem centralnym bezpośrednio się 
stykających — których nikt nie żądał, ro­
dzaj wice-namiestników.

-Nowe zdobycie, jak  Niemcy nazywają 
prawo prasy, zgromadzeń publicznych, 
okazały się w praktyce ruchomym apa­
ratem, który się używa według upodoba­
nia władz nawet najniższych. Znowu przy­
szedł inny minister-prezydent.

O jego polityce zamyślanćj (w prakty- 
cznóm jój przeprowadzeniu) nie mówię; 
to rzecz inna, ale on także był feudałem, 
klerykałem  i zupełnie do liberałów nie­
mieckich nie należał, (jak z ekspektoracji 
organów i różnych manifestacji tćj partji 
wiadomo) jak Belcredi, a przecie tak sa­
mo s p e c j a l n ć j  w i e r  n o k  o n s t y  t u 
c y j n o ś c i  nie zadokumentował żadną 
akcją, która boli lub drażni. W  nowćm 
państwie włoskióm n. p. łatwo każdemu 
poznać, czy rząd czy pojedyńczy minister 
jest liberalny?

Czyny tam odpowiadają na zapytanie.

U nas tylko jedna „Jury" centralistyczna 
chce oktrojować sąd o rzeczach.

O naszych sprawach autonomicz­
nych tak żywo dotyczących dobra 
kraju otrzymujemy z poważnego 
źródła następujący artykuł:

Z Podgórza karpackiego.
Rozwój autonomicznych instytucji gdzie- 

indziój z każdym rokiem wzmaga się w 
siły, u nas przeciwnie z każdym rokiem 
słabieje. A główną przyczyną tego niepo- 
cieszającego stanu jest brak dostatecznój 
liczby uzdolnionych i uczuciem obywatel \ 
skiem ożywionych pracowników.

Wydziały powiatowe w pierwszych la­
tach istnienia, wielkie pokładały nadzi. je 
w ustanowieniu d e l e g a t ó w .  Liczyły na 
to , że znajdą w współobywatelach c h ę ­
tnych i dobrej woli współpracowników i 
powierzyły im szerokie pole działania, od­
dając nadzór i poniekąd nawet kierowni­
ctwo gmin w ich ręce.

Instytucja delegatów jest w samój rze­
czy niezbędną w naszych stosunkach i < 
przy nizkim stopniu oświaty wiejskiego 
ludu. Tylko delegaci wybierani z inteli­
gencji są w stanie wprowadzić rozwój sa­
morządu gmin wiejskich na tor właściwy, 
a będąc stróżami ustawy, uchronić ti ko- 
we od nieładu i nadużyć wybieralnćj wła­
dzy. Oni to stać się mogą prawdzjwemi 
krzewicielami samorządu i rozbudzić w lu­
dzie wiejskim przywiązanie do autonomi­
cznych rządów.

Istotnie, gdzie tdelegat pojął wysok e 
swoje obywatelskie stanowisko i gdzie z ca­
łą pełnią tego poczucia wykonywa swoje 
obowiązki, instytucja ta jak najlepsze wy­
daje owoce. Niestety, wypadki takie nale­
ży zaliczyć do wyjątków.

Doświadczenie dotychczasowe uczy, że 
delegaci w ogóle nietylko mało bywają 1
czynni i za mało zbliżają się do ludu w 
celu pouczenia go, ale co ważniejszo, czę­
stokroć zupełnie mylnie pojmują powie 
rzone ich pieczy zadanie i całą swą czyn- ^ 
ność ograniczają na wydawaniu z góry go 
łosłownych rozkazów i nakładaniu kar. d; 
czego ich nawet wydział powiatow - 
pełnomoenić nie ma prawa. Ztąd wynika, 
iż między delegatami a naczelnikami gmin, 
a tembardzićj między delegatami a ludem, 
żadnćj niema spójni obywatelskićj, którćj 
nawiązanie głównem powinno było być 
staraniem , żadnćj prawie z obu stron u- 
fności.

Jeźli gminy nieoświecone należycie o wy­
mogach autonomicznego gospodai t rwa, 
nie oswoiły Bję dotąd z nowym porząd­
kiem , nie nauczyły się utrzymać przepi­
sanego ładu, wina w znacznój części 
źy na delegatach, a nawet brak bez, 
czeństwa osób i własności w wielu oko o 
cach kraju  z tego samego płynie źródłs 
Wydziały powdatowe o tyle tam tylko d; 
odpowiedzialności pociągać się godzi w tćj 
mierze, o ile nie dają spiesznego i stoso­
wnego swym delegatom poparcia.

Chcąc być jednakże bezstronnym, zwa-

2  W ENECJI.
P O W I E Ś Ć  

z czasów rzeczypospoKtej
Xs. SelBego.

(Na jezyfc polski przełożona przez M. G .)

(Ciąg dalszy.)

Tydzień przeminął bez dalszych zalo­
tów Andrzeja do garderobiany. Pewnego 
wieczora, przekupiwszy odźwiernego, — 
wszedł on do nićj zamaskowany i zapro­
jektow ał przejażdżkę po t. z. Wielkim 
Kanale. Odczepiwszy więc łódkę przy­
twierdzoną obok tylnćj furty pałacu, pu­
ścili się we dwoje na spacer.

Zajęty kierowaniem gondoli, nie wda­
wał się Andrzej i tym razem w żadne 
czułości ze swą towarzyszką i tylko od 
niechcenia zdawał się przysłuchiwać jćj 
trzpiotowatćj gawędce.

Chcąc go zabawić nowinami "wielkiego 
świata, w którym jćj pani tak znakomitą 
odgrywała ro lę , opowiadała m u , że se­
kretarz austrjackiego poselstwa spędza 
obecnie długie godziny w towarzystwie 
hrabiny, zapewne celem naradzenia się 
nad środkami do uzyskania ułaskawienia 
młodego Gritti.

Niewzruszona obojętność towarzysza 
znudziła w końcu Smeraldynę, przystała 
zatćm odrazu na jego propozycję powrotu 
do domu.

Dopływając do pałacu, wziął Andrzej 
od nićj kluczyk od kłódki zamykającćj

łańcuch , na którym gondola była przy­
wiązaną, i zajął się przytwierdzeniem 
tćjźe. Gdy garderobiana wysiadała, prze­
raził ją  nagłym okrzykiem, że klucz wy­
śliznął mu się z rąk  i wpadł do wody.

Chcąc go uspokoić, upewniła go dzie­
wczyna, że w domu znajdzie się drugi 
kluczyk i tak go tćm zobowiązała, że 
w kilka godzin późnićj, gdy go do głó­
wnych wrót pałacu odprow adzała, przy 

:łopożegnaniu złożył nawet lekki pocałunek 
na jćj czole.

Przed swą gospodynią usprawiedliwił 
Andrzej nazajutrz spóźniony powrót do 
domu nocną pracą u rejenta, a staruszka 
uwierzyła tćm łatw ićj, że sama zawsze 
podziwiała porządne życie, jakie prowa­
dził; ze zmierzchem zwykł on był bo­
wiem wracać do dom u, a pokrzepiwszy 
s ię  chlebem i winem, udawał się na spo­
czynek. W szędzie też pani Giowanna gło- 
siła jego sławę, utyskując przytćm na 
nieuleczony smutek ukochanego swego 
lokatora.

W drugą niedzielę p 0 przybyciu An­
drzeja wpadła doń zrana staruszka w stro­
ju ,  w jakim właśnie wróciła ze mszy, a 
zastawszy go w rannóm ubraniu schylo­
nego nad książką do modlitwy, z obli 
czem nieco bledszym jak zwykle, ale jak 
zawsze spokojnćm , zawołała zdziwiona:

— Pan tu siedzisz, jak  święty na o- 
brazku i o niczćm nie wiesz, co się wo­
koło dzieje! Cała W enecja na nogach! 
Ile piasku w morzu, tyle ludzi n a  ulicach, 
a wffeystkim strach patrzy z oczu, jakby 
w sądny dzień. Matko Boska Loretańska, 
trzebaż mnie było tego dożyć jeszcze!

Tchu jćj zabrakło; zmęczona rzuciła! 
się na krzesło stojące przy drzwiach. j

— Ale powiedzże już raz pani, cóź^ 
takiego zaszło? — spytał Andrzej, zam y-} 
kając książkę. *

Och! panie, co nagle, to po djable... 
Takom biegła, że i mowę straciłam i zu­
pełnie jestem  z nóg zwalona, bo to nie 
bagatela, jaki to spory kawał uszłam... 
wszak byłam aż na Piazzetta. Ogromny 
tłum ludu tam się ciśnie, wpatrując się 
jak  w jasną świecę w żałobną chorągiew, 
która powiewa z okien prokuracji. Człon­
kowie rady dziesięciu również w wielkim 
ruchu zbierają się do pałacu dożów.... 
wszystko się uwija, kręci, spieszy, wszy­
scy drżący, bladzi, przerażeni... A uwie­
rzysz pan z jakićj to przyczyny? Oto 
zeszłćj nocy, na progu swego pałacu za­
mordowany został pan L o r e n z o  V e -  
n i e r ,  najdostojniejszy z trzech inkwizy­
torów stanu!

— A w jakim źe to wieku był czło­
wiek? — obojętnie zapytał Andrzej.

— Misericordia! T ak  pan o tćm mó­
wisz, jak  gdyby chory skończył na swóm 
łóżku! Nie czujesz chyba całćj potęgi, 
którą dla rodowitych W enecjan mają te 
słow a: z a b ó j s t w o  i n k w i z y t o r a !  
c z ł o n k a  t r y b u n a ł u ! . .  A to panie 
więcćj znaczy, jak  zamach na życie sa­
mego doży! Nie byłby to przynajmnićj 
pierwszy p rzykład , gdyby piastun naj- 
wyższój w Wenecji godności najniespo- 
dziewanićj przeniósł się na Abrahamowe 
łono. Na tych, coby go zdradziecko sprzą­
tnęli, i kogutby nie zapiał. Doża bowiem 
dzierży tylko tytuł, a władzę inkwizyto­
rowie; nikt się też dotąd nie poważył 
porywać się na ich życie... A tu na do­
miar ogólnego przerażenia na sztylecie 
wbitym w ciało Veniera wyryte słowa: 
„Śmierć wszystkim inkwizytorom! sły­
szysz pan? wszystkim! To inna sprawa, 
jak ze zbójem , który za opłatą sprząta 
jednych , stojących drugim w drodze w 
miłostkach lub w awansie. Dzisiejsze za­
bójstwo jest p o l i t y c z n ą  m a n i f e s t a ­

c j ą ,  jak  mi to wytłómaczył mój sąsiad. 
Oho, panie, nie dla proporcji nosi on 
głowę na karku! Już wszystko rozważył, 
zbadał i teraz twierdzi, że w  tćm musiał 
być czynny Quirini i spisek cały, a to 
znaczy ty le , co szatan ze swym zastę­
pem... Aż mnie ciarki przechodzą, bo 
wiem, jak  to z złym czynem: rzuć za sie­
bie, a znajdziesz przed sobą; krew woła 
0 pomstę; wspomnisz pan moje słowo, 
że śmierć Veniera tysiące ludzi życiem 
przepłacą.

— Tajna policja jestże tu tak mało 
czynną? — wypytywał się Andrzej. — 
Czyż nie znalazłaby poszlaku złoczyńcy ?

— To rzecz niepodobna! — Noc by­
ła burzliwa i ciem na, choć w oko kól! 
a skutkiem tego na wielkim kanale pu­
sto , jak  gdyby w iatr zmiótł wszystkie 
gondole. Pieszo więc powracał inkwizy­
tor przez również odludną ulicę do do­
mu i właŚDie już stanął na progu, gdy 
niewiadoma ręka pchnęła go sztyletem. 
Słysząc jęk i pod pałacem, wybiegł stróż, 
lecz już nie dostrzegł żywego ducha, tyl­
ko krwią zlanego trupa swego pana. Te­
raz : z g a d n i  j ż e  J e z u ,  k t o  c i ę  b i ­
j e ? . . .  Ja  jedna może w całćm mieście 
mam przeczucie, przez kogo inkwizytor 
zginął...

Bez zadrgania powiek spojrzał jćj An- 
drzój śmiało w oczy i rzekł spokojnie:

— Czemuż się wahasz ulżyć swemu 
sercu ?

— A pan nie domyślasz się niczego? 
Przecież m ą d r ć j  g ł o w i e  d o ś ć  n a  
s ł o w i e  — rzekła wdowa powstając z 
miejsca zwolna, zbliżając się ku niemu — 
nie mówiłamże p an u , że nie każdy śpi, 
co w grobie leży ? Więcćj powiedzieć.... 
obawiam się. Co dokonał duch, może na 
pozostałych ściągnąć k a rę , gdyby broń

Boże 1 pan nie dobrze dochował swćj ta­
jemnicy...

Zdziwiony patrzał Andrzćj jćj w oczy, 
niedowierzając, czy dobrze słyszał. Gio­
wanna rzucała do okoła spojrzeniami, 
świadczącemi o wielkim niepokoju i sze­
pnęła tajemniczo :

— Och pan ie! to mąż mój nie może 
im i w grobie przebaczyć męczeństwa 
żony i dziecka i teraz ich ściga taką 
krwawą zem stą.'

— Ah! zkądże powzięłaś podobną myśl?
Chwila głębokiego milczenia nastała,

zanim Giowanna znów zdecydowała się 
na odpowiedź:

— Oto zeszłej nocy chodziły upiory 
po tym domu! Leżąc w łóżku, słyszałam 
to ciche przemykanie się zewnątrz po 
m urach, to lekkie poruszenie wody ka­
nału, stuknięcie w pańskie okno, a w o- 
koło... bicie skrzydeł spłoszonych p ta ­
ków — a to wszystko uspokoiło się, gdy 
minęła północ, godzina duchów. Widzisz 
p a n ! to były znaki dane mi przez mę­
ża , że tu przebyw ał, by nas pozdrowić 
po dokonanym czynie...

Andrzej zwiesił głowę na piersi i za­
milkł. Po chwili wstał i oświadczył go­
spodyni, że przebrawszy się, sam pójdzie 
na miasto. Dodał wreszcie, że tajemni­
czych owych szmerów, które zauważała, 
wcale nie s ły szał, udał się bowdem, jak  
jćj wdadomo, wczoraj wcześnićj niż zwy­
kle na spoczynek i był zapewne wtedy 
w najtwardszym śnie pogrążony; lecz 
skoro ona tego nadzwyczajnego zjawiska 
była świadkiem, radziłby jćj o tćm ni­
komu nie opowiadać i przestrzega ją  ja ­
ko prawnik, że współwiedza zbrodni tak­
że ciężkićj podlega karze.

Pożegnawszy ją  temi słowy, wyszedł 
z domu.

Najuroczystsze święta rzeczypospolitój

niezwykły wywoływać tak ogromnego - u 
chu na ulicach Wenecji, jak  obe. e zda- ' 
rżenie.

Lud tłoczył się w grobowćm milczę 
niu. Spotykając się , znajomi rzuci.!: so­
bie wzajemnie tylko nieme znaki poro­
zumienia, a we drzwiach i oknach domów 
okazywały się b lad e , wystraszone twa 
rze. Zdawało się, jakoby Wenecjanie po­
czuli chwianie się owych słupów, na któ­
rych zbudowano morskie to miasto. Znać 
było po wszystkich zupełne osłupienie 
po okropnym i niesłychanym wypadku; 
wszyscy pragnęliby dociec jego przebie­
gu, zbadać jego doniosłość. Nadaremnie! 
Dążą, sami niewiedząc, do jakiego celu...

Nasunąwszy niedbale kapelusz na oczy, 
połączył się Andrzćj z tłumem i wkrćt 
ce znalazł się na placu św. Marka. T j-  
siące ludzi z wszystkich warstw społe 
czeństwa, to skupiało się w rozliczne 
grUpy, to długim szeregiem cisnęło się 
dalćj ku Piazzetta, a i tam również, od 
żelaznych słupów nad brzegiem , do ar­
kad w około pałacu dożów , cała prze­
strzeń ogromnego placu, napełniona była 
zbitą masą narodu.

Lecz o wspaniały ten gmach, który w 
wiekowćj swćj powadze dumnie się wzno­
sił nad zbierającym się tłumem rozbijały 
się ruchome fale tłoczącego się ludu.

Z wszystkich łuków, arkad i okien nie- 
zrównanćj struktury pałacu błyszczała 
broń i słychać było jćj szczęk, a przed 
głównym portykiem, w szpaler ustawione 
wojsko, dzikiem wejrzeniem, groźba i pi­
ką trzymało lud w należnćm oddaleniu, 
strzegąc w ten sposób bezpieczeństwa i 
spokojności Wielkićj Rady.

(Ciąg dalszy nastąpi.)
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żyć należy, coby się dało przytoczyć na 
usprawiedliwienie delegatów. Wiemy o tem, 
źe przekraczania atrybucji nie usprawie­
dliwi niedokładna znajomość ustaw. P rze­
kroczenia takie nie pochodzą ze złój woli, 
rzadko kiedy bywają umyślne i jakkol­
wiek w niektórych powiatach dość często 
zdarzać się mogą, należą, zawsze do wy­
jątków. Zarzut ten pomijamy zatem i mó­
wić będziemy tylko o powszechnym za­
rzucie opieszałości.

W  samćj rzeczy, w przewaźnćj liczbie 
wypadków są przeszkody wprawdzie czy­
sto osobiste, ale niemniój przeszkody z wie­
lu względów słuszne, które nie dozwala­
ją delegatowi z całą oddać się gorliwo­
ścią pełnieniu powierzonych mu obo­
wiązków.

Delegaci, chcąc należycie pełnić swoje 
obowiązki, muszą znać ustawy, stosunki 
gminne i t. d., a do tego potrzeba nauki, 
badania, czasu. Zważywszy tedy, źe dele­
gatami są zwykle mniój zamożni obywa­
tele, księża, urzędnicy, nauczyciele, któ­
rym czas drogi, niepodobna zapominać 
0 tóm, że ci ludzie odrywając się od zwy­
kłych zajęć swego powołania, ponoszą 
dotkliwą materjalną stratę. W  t. z. p ra ­
cach organicznych, przy najwygórowań- 
szych nawet wymaganiach, śmiesznością 
byłoby żądać takiego od pracowników 
dla dobra ogółu poświęcenia, któreby ich 
samych a może i byt ich rodzin do ma- 
terjalnój wiodło ruiny.

Żresztą, gdy od kogo żądamy pracy, 
słuszność wymaga, aby mu za nią zapła­
cić; gdy żądamy ofiary czasu, słuszność 
wymaga, aby za ten czas stracony stoso­
wne dać wynagrodzenie. P r a c a  i c z a s ^  
to także własność. A poszanowanie wła-

rządowćj uiszczoną być ma, jeżeli wyra­
źny przepis ustawy doliczenia tych do­
datków nie wyklucza i źe dlatego tam, 
gdzie od pewnój wysokości podatku za­
leży prawo wybierania posła na sejm 
krajowy, w grupie gmin wiejskich i miej­
skich, policzoną być ma ta ogólna kwota 
podatkowa.

Na pierwszą wieść o pożarze w Dobro- 
milu przesłano pogorzelcom prócz chleba 
ze Lwowa za 100 złr. a z Przemyśla za 
50 złr. jeszcze tytułem bezzwrotnego za­
siłku 2000 złr. na ręce W . Antoniego 
Tyszkowskiego, prezesa wydziału powia­
towego, do rozdzielenia między poszko 
dowanych w porozumieniu z tamtejszym 
burmistrzem; dalój

wskutek uchwały sejmowój, przezna- 
czającćj 6000 złr. z funduszu krajowego 
dla pogorzelców w Dobrom ilu, wysłał 
wydział swego koncepistę p. Józefa Mar­
ka do Dobromila i przeznaczył 2000 złr. 
na obdzielenie pogorzelców, którzy zo­
stali pozbawieni niezbędnych potrzeb do 
życia i odzieży, niemnićj rzemieślników, 
którzy przez pożar postradali warsztaty 
i narzędzia rzemieślnicze; na skutek spra­
wozdania p. Marka i wykazania potrzeby 
wysłał wydział dalsze 1000 złr. na ręce 
komitetu z wyraźnćm zastrzeżeniem użycia 
takowych wyłącznie na powyższe cele, 
zatrzymując w swóm przechowaniu resztę 
subwencji 3000 złr. na dalszą pomoc w 
miarę uznanój potrzeby.

Przy wzmagającój się potrzebie wy­
dział najął oficynę w realności pod 1. 16 '/4
na umieszczenie dwóch biór swoich.      ^

W ydział zaasygnował Michałowi R u -1 dności wyjdą bezpośrednio.

Wiedeń 8 grudnia.
p. O wyborach sejmowych, różnorodne 

nadchodzą wiadomości. Centralistyczne or­
gana podtrzymują się wzajemnie zmyślo- 
nemi korespondencjami, że ich partja gó­
rą, a co do Morawji 15 głosów większo­
ści mieć będą. Tymczasem przyjezdni i 
dobrze poinformowani w rzeczach agitacji 
wyborczój mówią źe w Bernie przeważa opi- 
nja, iż przynajmnićj 8—9 z grupy posia- 
daczów większych własności wstrzymają 
się od głosowania, bo N. Pan nie będzie 
głosował w tćj kurji. Zresztą obydwa 
stronnictwa liczą na równą ilość głosów 
84—85, więc nawet bez tych wotów oło- 
munieckich kanoników szansy równe.

W Czechach i Krainie wiernokonstytu- 
cyjni pozostaną w mniejszości. Na tem 
miejscu nie zaszkodzi zastanowić się nad 
alternatywą, czy lepiój i korzystniej by by­
ło, żeby w razie, gdyby choć pod naci­
skiem rządowym przeprowadzone wybo­
ry w Morawie i Czechach wydały rezul­
tat dobry dla ugodowćj partji, Sławianie 
z tych krajów wybrani, przyszli do rady 
państwa czy nie? O zachowaniu praw i 
zasady tu mowy nie ma, wiemy bowiem, 
iż nawet wśród toku hohenwartowskich 
układów Czesi zastrzegli sobie, iż obeślą 
radę państwa ad hoc, tylko warunkowo, 
i że to obesłanie nie stanowi prejudykatu 
dla nich i stosunku prawnopolitycznego 
królestwa Czech.

Teraz kwestja przedstawia się inaczćj 
szczególnie w Czechach — rozpisano tam 
bezpośrednie wybory i członkowie rady 
państwa z Czech nie z sejmu, tylko z lu-

ra się na drugi perjod pięciu lat (koń­
czący się 29 listopada 1876 r.).

Dajmy na t o , żeby rachunek im oka-dnickiemu, nadzorcy drogowemu w Kra- ________________  _
  __  kowie, przyznaną przez wys. sejm doży- za^  a  lepićj służą sprawie, jeźli usuwają

mości było i będzie zawsze podstawą wotną zapomogę o rocznych 150 złr. do aiebezpieczeństwo, jakie nastąpić może z 
każdego społeczeństwa. (wypłaty w tamtejszój kasie podatkowój. zaostrzenia na drodze ustawodawczój

Że zasada wynagrodzenia pracy w ce- W ydział przyjął do wiadomości uchwa- form centralistyCznych przez branie współ- 
lach publicznego dobra jest słuszną i z j ł ę  sejmową, odraczającą do stósowniej- u(j2;a| u w ra jchsracio, czyli nie mogliby 
duchem autonomicznych instytucji w sprze- szój chwili wykonanie dawniej szój swój znaleźć pośrednią drogę, któraby prowa- 
czności nie stoi, na to się wszyscy zga- uchwały, względem zakupna miejsca pod U ziła do celu... nie alterując zasady? 
dzają. Do uznania tój zasady w naszych budowę gmachu na umieszczenie biór sej- Czyli oświadczenie zbiorowe przewódz- 
stosunkach, zmusza już sama konieczność mowych i wydziału krajowego, a prze- c£w narodowych a razem i posłów do ra- 
powoływania pracowników z grona ludzi znaczona na wstępne roboty przez wys. dy państwa w ybranych: „że oni tylkc 
niezamożnych, dla których czas jest czę- sejm pierwotna kwota 10,000 złr. po- ty m  r a z e m i na to tylko pójdą do rajchs 
Stokroć jedyną prawie własnością, W  nie- większona przez lokację o 245 złr. oO ct. ratUj źeby udokumentować wobec koro 
p ł a t n o ś c i  obowiązków częstokroć cały czas w łącznój sumie . . . 1 0 ,2 4 5  zł. 5 0  ct. nyj że wlększość ludowa nawet w parła
v  --  • • ■ ■ —• ' -Jl i— - j t n  'm encie a d  h o c  przez ministerjum anti

ugodowe zebranym , jest za przeprowa-
pochłaniających upatruje wielu wadliwość po odtrąceniu rzeczy
istniejących ustaw. Dysertacje o tój wa­
dliwości są ciągle na porządku dziennym

wistych wydatków w _ „ , - . . - .
k w o c i e ......................  10“ zł- 59 ct- j dzeniem miru wewnętrznego* nie salwo

wałoby zasady? a w dalszój potencji czyiw kołach obywatelskich, ciągłym przed -1 wynosząca obecnie . . 10,136 zł. . .
miotem rozmów w towarzystwach prywa | obrócona ZOstanie na potrzeby drogowe. J taki^ krok energiczny w sferach^ przec^ 
tnych i rozpraw na zgromadzeniach pu-
blicznych.

Zatwierdzono ofertę p. Józefa Hawrań- wników nieprzewidziany nie sprowadziłby 
ka na dostawę drzewa na opał kancelarji deruty i może prędkiego zwrotu ku le-

nas to cieszyć powinno, bo może przy-1 stawiła przez swego sprawozdawcę na­
bywa nowy czynnik rozkładu despoty-1 stępujące wnioski
zmu moskiewskiego 1) ażeby na wspomnioną fabrykę wy-

Rosaja.
Petersburg 15 listopada.

L. N . Car się popularyzuje. Car odby­
wa podróże po Moskwie. Car zaskarbia 
miłość ludów swego państwa! Takie i 
tóm podobne wykrzykniki można było 
posłyszeć u wszystkich stronnictw Mo­
skwy. Stronnictwo rządowe patrzy na tę 
jodróż z nadzieją, iż despotyzm pozyska 
nowe siły u ciemnych ludów różnoro­
dnego pochodzenia; stronnictwo liberalne 
śledzi za tą podróżą z trwożnym niepo- 
iojem, obawiając się, aby plany obalenia 
samowładztwa nie zostały zrujnowane 
ub sparaliżowano wpływem carskiej 

osoby, mającój wiele uroku u ludów, któ­
rych oświata nie powołała jeszcze do ży­
cia samodzielnego

Lecz zdaje się, źe jest przeznaczeniem 
Aleksandra II, aby upadek despotyzmu 
datował się od jego panowania, wszystko 
bowiem, czego dotknął się swą ręką, o- 
iracało się przeciw niemu i podkopywało 
władzę rządu, a natomiast obudzało po­
czucie osobistój godności, nadzieję pręd­
kich zmian i lepszój i pewniejszój przy­
szłości.

Zamiar podróży carskiój zdawał się być 
dobrze i przezornie ułożony, jednak owo­
ce wydał zupełnie inne, aniżeli spodzie 
wali się carscy poplecznicy. Chciano ol 
śnić lud łaskawością carską, a tymcza 
sem okoliczności zmusiły go jeszcze bar- 
dziój rozdrażnić. W Symbirsku oczeki­
wała cara niespodzianka, która popsuła 
mu humor i dała wiele, wiele do myślę 
nia nad nietaktycznością doradców rzą 
dowych. W  tóm mieście zebrani wójci 
gmin' wiejskich zamiast radosnych okrzy 
ków i uwielbień dla carskiój osoby, po 
dali zbiorową prośbę w imieniu wszyst 
kich włościan, w którój w skromnych lecz 
stanowczych wyrazach domagali się no 
wego podziału ziemi na prawach „poi 
skaho nadiełau. Car zdumiał się przeczy 
tawszy tę prośbę; sam ten wyraz „poi 
skaho nadieła“ wyrzeczony w głębi Mo­
skwy był dla niego wielce znaczącym 
Prośba ta  została odrzuconą przez cara 
z ostrą wymówką; niewiele jednak* to po 
mogło, bo na granicy symbirskiój guber 
uji ciż sami wójci znowu zaataKowa 
cara z tómże samóm żądaniem. Sprawa 
ta zadaleko już zaszła, aby można ją

Drugim faktem niemniój nas obcho- dzierżawiono od p. Karola Laogiego re 
dzącym, są projektowane zmiany w uni-lalność pod 1. 27/28 dz. IV „Rajem zwa
wersytećie dorpatskim. Jest to uniwersy- ną^na lat trzy, począwszy od 1 stycznia 
tet najlepszy w Moskwie — z charakte-11872 r.
ru swego jest niemieckim. Obecnie rząd 
chce ten uniwersytet albo przekształcić I wypłacano mu 
na moskiewski, albo tóż znieść go zupeł-1 lub tóż 

zakładając natomiast uniwersytet w

2) ażeby tytułem czynszu dzierżawnego 
po 3000 złr. rocznie,

me  ........................     3) ażeby asygnowano właścicielowi na
Wilnie. — Niemcy bronią się odętego i I raz z góry czynsz trzechletni w sumie 
chcą utrzymać uniwersytet na dawnóm I < 500 złr. _
stanowisku. Przeniesienie go do Wilna j 3) ażeby gmina przyjęła na sie le o 
dla nas byłoby wielce szkodliwóm — nie płatę wszystkich podatków państwowych, 
byłoby to bowiem siedlisko nauki, lecz krajowych i gminnych na czas trzech- 
miejscem, zkądby demoralizacja rozcho- letmój dzierżawy, oraz koszta ze zawarcia
dziła się po kraju. Naznaczonoby profe-1 kontraktu; nakoniec
sorów nie uczonych, lecz podłych i nik- 5) ażeby odstąpiono rządowi bezpła- 
czem nych, jako dogodniejszych dla rzą- tnie grunt „Maślakowką* zwany, w prze- 
du. Nauka pozostałaby daleko w krainie strzeui, jakiój potrzeba będzie na wybu- 
nieznanój dla nas, a bliskością miejsca dowanie stałój fabryki wyrobów tytunio- 
pociągałaby młodzież naszą do uniwer-1 wych.
sy tętn — słowem , po wtórzyłoby się to, Sprawa ta wywołała nader długą dys-

a nawei — ou jest uuiou^v^u.,^.. i -------------------------. 0 7 /oa
sty. Korzystniój więc dla naszój młodzie- wiem w hipotece, ciężą na domunr .  2 i /28 
ży jest wyjeżdżać do Petersburga, gdzie dz. IV długi wynoszące około 17 WO złr., 
uniwersytet nie ma charakteru propagan- a z zaległemi procentami około 20,009 z łi. 
‘dy ani politycznój ,] ani religijnój i gdzie Ponieważ co do trzech pozycji są już 
można kształcić swój'umysł słuchając wy- wyroki prawomocne 1 egzekucja w ciągu 
kładu ludzi rzetelnój pracy i nauki. roku może być przeprowadzoną przeto

Niemcy od pewnego czasu doświad- mówca obawia się, ze nietylko labryka 
czają w Moskwie dość srogich prześlado- mogłaby być w tym czasie przez nowo- 

- wań, które stawiają ich na jednój drodze nabywcę usuniętą, ale nadto gmina była- 
z nami. Jest to poniekąd wynagrodzenie by narażoną z tego powodu na proces 
za tę gorliwość n iem iecką która wyka-1 z rządem. Dlatego r. m. Kański wni s , 
za ła  się tak n ikczem ny iż mogła tw o-1 ażeby rada nad wnioskiem komisji prze-
rzyć partje ochotników‘ dla prześladowa- szła do porządku dziennego, 
nia powstańców litewskich. Dzisiaj — o I R. m. J a w o r n i c k i  uwuz 
zmienności losu! — stoimy na równi z sowne wystąpienie p. Kański ^ 
sobą, jako narody prześladowane. Lecz | rodzaju sprawą na posiedzeniu pubiicz-
my^ Polacy nie “łudźmy się tóm podo-lnóm . Pan Kański jest członkiem sekej 
bieństwem: Niemcy nadbałtyccy mają w na którój sprawa o najem domu p. Lan- 
przyszłości na swą obronę Bismarka i giego była rozbieraną, mógł przeto swoje 
jego dotychczas niezwyciężoną armją — wątpliwości tam objawić. Z r e s z t ą  obawy 
a my opierać nadzieje swoje możemy na jego mogą być w ten sposób usunięte zo 
Bogu i na własnój s i le  moralnój. Niemcy pieniądze nie zostaną wypłacone właści-

® I 1 Tłtiorłufiplmn I r »rvm
zatóm me 
niedoli.

są towarz) szami naszój

  j  —  < . . ----------------  t n  - - - . -  było ukryć, gazety musiały ogłosić ten
Lecz choć nikt nie przeczy słusznosci wy(j ziahi k raj 0wego, po cenie 14 zł. 89 ct. pszemu. wypadek, łagodząc jego znaczenie, o ile

owój zasady wynagradzania pracy w na- za drzewa bukowego n. austr. miary. Naturalnie, źe każdy jest kom petent r m j to . moż|iwdm i zamieniając wyrażę 
szój praktyce autonomicznój, różnią się W ydział krajowy zwrócił wydziałom sędzią swych czynów; myśl ta )es | ' 0 nie _pois],;j nad;eł a wyrazami ‘ „carskaja
zapatrywania co do kwestji wprowadzenia powiatowym w Gródku i Samborze akta rzucona w dobrój wierze ibez Pr«W"BJ> »\d;es;atina“. Car na tak uporczywe doma-
tój zasady w życie. W  ogóle przeważa I wspólnych funduszów szpichlerzowych z z żądaniem czy prośbą, by się naa n ią | . .    —
dziś mniemanie, które za całkiem błędne uwagą, iż jakkolw iek stosunek między zastanowiono.
uważać muszę i jako takie je  podnoszę. Lym funduszem a dłużnikiem jest stosun- W polityce bowiem to popłaca, co do

Oto s ą  g ł ó w n e  zarzuty podnoszone z tój l klem czysto prywatnój natury, reprezen- skutku prowadzi pomyślnego.
s t r o n y  przeciw dzisiejszój ustawie gm innó j:ltacj a p OWiatowa powołaną jest do czu- -----------

Gmina, która samorządnie działać nie I Wania w myśl § 98 u. g , aby majątek

Sprawy miejskie i powiatowe.
Posiedzenie rady miejskiej krakowskiej

z dnia 7 grudnia.
Nagroda za budowę łazienek na Wiśle — w y­
znaczenie funduszu na wsparcia dla ubogich

cielowi, lecz tym wierzycielom, którym 
sąd przyzna.

W tym samym duchu przemawia r. m. 
dr. K o c z y ń s k i  i dodaje, źe obawa 
p. Kańskiego, jakoby w ciągu roku mo­
gła nastąpić egzekucja wyroków sądo­
wych, jest płonną, albowiem tego sądom 
zarzucić nie można, jakoby ze sprawami 
takiemi odbywały g a 11 o p a d ę.

R. m. dr. M a c h u l s k i  oświadcza, źe 
są rozmaite środki prawnicze zabezpie­
czająco dzierżawcę od szkód w podobnych

Wiedeń. Postanowieniem z d. 4 grudnia

zany j e d n a k  ustawą, w ciasnym swoim | protokólaraie zeznania 
zakresie nic działać nie może,

Ustawodawca przyznając gminom t a k j czny> któryby mógł posłużyć do ścią- 
szerokie atrybucje, zapomniał, że one Ignięeia należności w drodze sądowój
jeszcze ani sił umysłowych do wykony­
wania tychże nie mają, ani odpowiednego 
poczucia obowiązków publicznych.

Nakoniec, twierdzą, ustawodawca nie

skali na rzecz funduszu dokument publi-|licyjskiem .
— Postanowieniem z d. 4 grudnia b. r. 

udzielił cesarz sekretarzowi namiestnictwa
(Ciąg dalszy nastąpi.) galicyjskiego Leopoldowi L a c h o w s k i e -

ganie się wybuchnął strasznym gniewem 
złajał i zbeształ wójtów, naznacz) t k o ­
misją do wyśledzenia podżegaczy. Powia­
dają, że juz nastąpiły nawet aresztowania. 
Tak więc zamiast pozyskania serca ludu, 
car bardziój go jeszcze obruszył, a sam

na jak  słabych 
które kierując 
1, w sposób wy- 

dzierczy i niesprawiedliwy zaznaczają śla­
dy swojego istnienia w życiu podwładnych 
mu narodów.

Aby czytelnik zrozumiał, co oznacza 
■wyrażenie „polskij nadietu, muszę w kilku

miejscowych — fabryka cygar w Krakowie 
udzielenie zapomogi dla szkoły Ratiniolskiej. , , _
Początek posiedzenia o godz. wpół do razach, jednak byłoby niewłaściwóm roz- 

szóstój; przewodniczący lszy  wiceprezy-1 bierać je  szczegółowo w tóm zgromadze- 
dent dr. S z l a c h t o w s k i .

je  szczegółowo 
niu. Jest to rzeczą właściwej sekcji i dla-

Po zawiadomieniu rady o treści podań I tego wnosi, ażeby rada poleciła komisji 
do niój wniesionych, odczytał sekretarz przy zawarciu kontraktu mieć to na wzglę- 
p. Z a w i ł o w s k i  wniosek r. m. R z e -  dzie, iżby gmina z powodu długów hipo- 
w u s k i e g o ,  ażeby rada cofnęła swą u- tecznych na „Raju“ ciążących, szkody 
chwałę z d. 3 kwietnia r. b., k tórą prze- nie poniosła. , . .
znaczono 5000 złr. na wybudowanie ła- R. m. S z o n b o r n żąda odesłania ca- 
zienek dla kobiet na W iśle, a natomiast łój tój s p r a w y  do sekcji dla bliższego zba- 
ażeby przeznaczono dwie n a g r o d y : jednę d a m a  stanu biernego „Raju*. Popiera go 
na 300, drugą na 150 złr. rocznie tym, dr. W a r s z a u e r ,  przypominając przy 
którzy swoim kosztem łazienki postawią słowie niemieckie, że gdzie idzie o pie- 
i takowe z dniem 1 maja do użytku pu- niądze, hort ulic Gemiithlichkeit auf. 
dicznego oddadzą.

ił o tóm, że dzielenie 1 rozdrabnia - 1 v j - “—- - i t  . - .
iyciu p o l i .y c . t o  żywotności *  £

pomniał o tóm, źe dzielenie 
nie w 1 " J ~ ~

"nada.
Na tych tedy opierając się zarzutach

Wiedeń 6 grudnia. 
(?)• Nadaremnie usiłują dzienniki cen-

nia tytuł radzcy cesarskiego z uwolnie­
niem od opłat.

|nuje w obozie niemieckim, w skutek nie­
pomyślnego zwrotu wyborów. W artyku-l 
le pełnym sofizmatów, lecz zresztą nace-

0  u  •  1  ‘  I  I  W  y i a ń c l i l o  y f / J U l o n e l l  ł l U U / M / t  ;  Y

m u w uznaniu skutecznego jego dz ała ‘ L /owach to wytłumaczyć. Po nieszczęśli-
T-n noanr-alriocrn «7, UWolniG- I . /  -t or»0 j  1 • 1 *wćm powstaniu 1863 r., rzad moskiewski 

pastanowił zniszczyć, a przynajmniój u- 
bezwładnić szlachtę polską, jako  główne­
go motora do ruchów narodowych. W  
tym celu wyznaczył komisję dla uregulo­
wania stosunków włościańskich z obywa-Francja.t JNa ty c n  te u y  o p ie r a j ą  - y  r  °  G riaeo- w an ia  sto sunków  w łosciansK icn  z o Dy wa

p r z e c i w  istn iejącó j ustaw ie , p rzy ch o d zą  do I ® pc nym  s? . ’ ' • . —  [ O d c z y t a n i e  m e s a ż u  p. T h ie r s a J  te lam i i w ydzielen ia  g ru n tó w  w łościanom
wniosków, które niestety i w sejmowycl^ za°którem nrzem^wia usiłuje N . fr. Pr. do zgromadzenia narodowego nie nastąpi Komisje te miały w swym programie naj

R. m. S a t a l e c k i  sądząc, że koszta 
W niosek ten odesłano do sekcji eko-1 najmu ponosić będzie gmina w zupełności, 

nomicznój. Jako sprawę nagłą, przedsta- wnosił, ażeby zamiast płacenia czynszu, 
wił następnie r. magistratu dr. S c h m i d t  kosztów prawnych, podatków i t. d., wy- 
wniosek sekcji IV  o wyznaczenie dodat- budowano raczój dom na iabrykę, który- 
kowo funduszu na wsparcia dla ubogich by mógł potem, w razie potrzeby, na inny
miejscowych w kwocie 120 złr., albowiem cel być użytym.

-i- i-:_ i p 0 wyjaśnieniu jednak przez sprawo­
zdawcę, że nie gmina, lecz rząd ponosić 
będzie koszta najmu, r. m. Satalecki co-

kołacT tak potężny znalazły odgłos. '  za którym przemawia, usiłuje N . fr.
Żądają oni, ja k  wiadomo, aby z osad przekonać t. z. IŚ lu b  nawet 6 grudnia we środę. Pierwsze I wytknięto, 'jakiemi środkami mają dójść

wiejskich, miejskich i dworskich P°‘w°- ni^ „ '^ u ^ K w e t ^  źe one narażaia na posiedzenie zajęte będzie jedynie wewnę- do zupełnego zniszczenia i poróżnienia
r z y ć  w i ę k s z e  całości administracyjne, dosc ) ,  • •  ™;8rnoto n s tVtucyi-Itrzną organizacją zgromadzenia. Być m o-(szlachty z włościanami. Widzieliśiny więc
obszerne, aby nowa władza tego okręgu szwank interes J awef, żc czytanie będzie opóźnionóm Dajroz.naitsze podłości przez członków
z pewnój liczby gmin złożonego, spręży-1 nój; Nowa Presse g0t°_w;ł_J^t do_ rozmai-1 ze ^  k d « e w PełnVm komplecie. M ó-|kom isji spełniane. Poduszczenia, podmo-zatrZy- aż izba będzie w pełnym komplecie. M ó j  komisji spełniane

* • 1 -- -  prezydent rzeczypospolitój wy, zachęcanie włościan do
T -r  t  n i  • i__ . .  I   1 _  _  1 i  1____ I . .  v .  n  n r t t ' W O n l r l l

donosówńcie działać mogła. Naczelnik tój gminy (tych kompromisów, zgadza się na  ̂ « . wj . nje prezydent rzeczypospontej i wy, zacnęcame wioscian uu
okręgowój, mający stałą a odpowiedną manie systemu grup w szvsfko^o Drzv odczyta mesaź, ale Jules Simon, minister na szlachtę były n a  porządku dziennym;
stanowisku swemu pensją, miałby władzę bezpośrednich i t. d wszystko to oświecenia. w nagrodę za to obiecywano im większą
stosowną do odpowiedzialności na nim |obiecuje organ dra Herbsta byle tylko |   + A^ r7,ftćZv-1 ilość erruntów. Lecz lud odtrącił od sie
S c T  k tó ra l^  mu zapewniła należytą zwabić szlachtę wiernokonstytucyjną do 
powagę i pożądaną uległość, na którój urny wyborczój, że zas sama iV. f r .  P i. 
zbyw f dotąd większój części dzisiejszych mało wierzy w powodzenie tój kampanj. 
naczelników gminnych. Ipodjazdowój, dowodzi wieczorny ,ój nu-

Zdaje mi feię 
n ie  u k a z e m  
c z n y ch  c a ł  
d n ą  f i k c y j
n vc  h a t a k
d z i a ć  s i ę  t y l k o  m o ż e  z u j m ą  s a  
m o r z ą d u  i w b r e w  w s z e

d u  c 'h V w f a u ? o  n o^m î ĉ z n ^ c h ' i  n s ty - (kitóra 8ię obawia wybo_rów^bezpośrednich,

— I R a p o r t  do p r e z y d e n t a  rz ecz y -lilo ść  gruntów. Lecz lud odtrącił 
pos po l i t ó j  f ra n c u s k ie j .]  . bie te szatańskie pokusy bo instynktem

Pani^  prezydencie rzeczypospolitój. (rozumiał nieprawość nabytku.
Nagroda pod n a z w i s k i e m  Volty, pcista- Ta chęć pociągnięcia ludu ku sobie,

suma na ten cel w budżecie na rok bie­
żący przeznaczona została już rozdaną

£ w s z y m % H m o ° t e m ,  zamieszczo-1 fnął swój wniosek. Poczem przystąpiono 
nym na porządku dziennym, było s p r a -  do głosowania nad pojedynczemi ustępami 
wozdanie komisji rady m. w sprawie ga- wniosku komisji, z których 1, 3 i 4 bez
zowój. Z powodu jednak nieobecności dalszych rozpraw przyjęto wraz z powyz
sprawozdawcy odłożono go na późniój i szym dodatkiem r. m. Machulskiego. Przy 
przystąpiono do rozpraw nad drugim z ko- 5tym ustępie rozpoczęto na nowo dysku- 
ei przedmiotem, którym było spraw o-|sję, gdyż niektórzy z radców nie zgadzał, 

zdanie komisji wyznaczonćj do wynale-1 się na odstąpienie „Maslakowki naw  spo- 
zienia lokalności na pomieszczenie rzą- | mnioną fabrykę. Proponowano grunt koło 
dowój fabryki wyrobów tytuniowych w | „Rybaków* naprzeciw Skałki, oraz gmach 
Krakowie. |„A rsenałem u zwany. Po wyjaśnieniu je-

Przebieg tój sprawy przedstawił spra- j dnak przez sprawozdawcę, źe delegaci z 
wozdawca r. m. M o n d e l s b u r g  w spo-1 ministerstwa oglądali już rozmaite place

nowiona w r. 1852, dała sposobność do | spowodowała nadzwyczaj małą opłatę za

szanse wygranój, albowiem prócz szlachty pitał umarzający po
I k i e m u  feudalnój, źle dla nich usposobione są gmi- rzono nowy konkurs, przedłużając p ię jżn o ść  za grunta. — Obywatęlstwo nasze 

U l  r z 7 c ; ;w i  “c£  “ l i e  w skutek sifnój agitacjf Ł ę -  cioletni perjod, a w ,  i m f P Rh«m korff|przyJęło tę krzywdę dość obojętnie, bo

f UOJ 1- . . ,Na to jednak nie zważają zwolennicy. - - - - .
tój zaiste niepostępowój i nieliberalnój re- p o m y ś 1 n i ó j dla Niemców, nieco lepió) 

i ‘ i i • •.......... .......^ I Mnrowifl w tfli nrowinnn umieszczono

mimo zapewnień N. fr. Presse.
W  Czechach wybory idą j a k  n a j n i e -

za e - |j uż było przygotowane do ofiar manife- 
lektryczny przyrząd, noszący jeg o  na-J8tem rządu narodowego, nadającego bez- 
zwisko 1 —  płatnie włościanom posiadane przez nich

Nakoniec, po upływie trzech lat i n a jziemie. — Inaczój tę samą kwestję prże- 
żądanie komisji, dekret z d. 18 kwietnia prowadzono w M oskwie, tam rząd nie 
1866 r. postanowił, że po pięcioletnim widział potrzeby rozdrażniania i rujno

* 1  * T l  T *  * _ 1 . .  ■ L  A  b l i H n  I * n n l  n  / I  k  I ł ,  . .  l  I l f  V-. 1 Q t  O V O ł  C l iformy. A kandydaci in spe na posady w Morawie, w tój pro J nr!iłntów Iperjodzie odbędzie się trzeci konkurs. wania szlachty — przeciwnie, starał się 
przyszłych naczelników okręgów gmin- na liście wyborców ta .o J ^ :_ .:ono Termin ten wyszedł w kwietniu 1871 r., iak najbardziój przywiązać ją do tronu.
nych pytają tylko, jaką  będzie pensja po- ołom umeckich, przeciw czemu wniesiono | , . . J ^ --------- *— l-U ------ ------------  ----
łączona z tym urzędem, jakie posada ta (protest.

•  •  i  •     _ ł _I  W / n r j rzapewni stanowisko i poważanie, jednóm .     - i - I powir’ ’ * warto o nią się ubie- wykazuje, że przez wybory bezpośiednie F
rada państwa przestaje być rep’*“,' 0" +nf'.,a 
woli narodów, a z tego, iż cesai 
muje się od wyborów ciągnie

a komisja wyznaczona do ocenienia tego W reszcie członkowie komisji pochodzili 
, i • -. i   :...i I  j.   _i------musieli

słow em : czy będzie 
gać.

(Ciąg dalszy nastąpi.)

. ntip„liv«h konkursu i do zdania z niego sprawy już z tegoż samego obywatelstwa —  musiel
Wanderer pisząc o 7  ’ , ZDOśrednie powinnaby być zgromadzona. Ale wa- więc bardziój sprzyjać szlachcie niż wło 

ory ^ - * — 1--' niezmiernie niekorzystne, w których (ścianom , to tóż i rezultaty tam wypadły

Wiadomości polityczne 
i korespondencje.

rada państwa przestaje | zakończył się pięcioletni termin, zaszko-1 wręcz przeciwne. Gdzie za włókę 30 mor
w„l‘ ■* d z il, p/odul/cji W ;  k „ d , d . . ó »  jest g i l  „a  w h ,n„ś4 p t .c .n o

1 1    podług (naznaczono za nią 600 — 800 rsr. Domuje s.ę ou bardzo mało, a jch mcinorjały, podług naznaczono za nią 600 — 800 rs.
,ż korona me zgadza się z tym systemem l ^  komp’etentnych uczonJyc^  których dać należy, że kópowanie było p 
r z ą  0 w m n i e j s z o ś c i .  Li*, rmldilom nawet nie Unnwn^.niaia. iak I — Włośnianie nie chcieliJ r z ą i

Pewnem

przymu
m j  \ eJ . . , , ' , nań-18*ę radziłem, nawet nie upoważniają, ja k (sowóm. —  Włościanie nie chcieli kupo-

*ze s!e Stylko na krótką sesję i w pierwszym konkursie, do rozdania za- Wać, lecz im kazano. Było to, poboczną
stwa zbierze się ty.uo c h la ją cy ch  medali. (droga) wynagrodzenie obywatelom za oodroczona zostanie na czas również Kro i y J i J .„ j  . s o . t j
tki. w którym nrzvirotowane z o s ta n ą  przed- ^  tych przyczyn sądziłem, że należy | debram e dusz włościańskich.IwńW Wyciąg z protokołów posiedzeń tki, w którym przygotowane zostaną przed- ^  tych przyczyn, -uzuern , ż e  należy debranie dusz włościansKicn 

b n Z ' k r a i o i Z o  za czas od 16 sierpnia L ż e n ia  rządowe, ma się rozumieć, jeźli zaPr°Ponować nowe pięcioletnie odroczę- Taka niekonsekwentnośc działania wy 
yyydziału do teg0 ezasu nie pomięszają się szyki nie i w tym to celu p a u ,e  prezydencie rodziła to zjaw isko, że w jednóm i tóu
do końca października 1871.

(Ciąg dalszy.)
Wydział przyjął do wiadomości udzie 

lony mu w odpisie okólnik namiestnictwa 
do wszystkich starostw w sprawie ukła­
dania list wyborczych, w którym na mo­
cy reskryptu p. ministra spraw wewnętrz 
nych zarządzono, iż gdzie w ordynacjach 
wyborczych gminnych i sejmowych, tu­
dzież w późniejszych odnośnych ustawach 
użytym jest wyraz „podatki bezpośrednie* 
rozumieć należy pod tóm nietylko zwy­
kły podatek, ale także dodatek '/3 czę­
ści i dodatek nadzwyczajny, to jest ogól­
ną kwotę, jaka tytułem podatku do kasy

rzeczypospolitój, zredagowałem załączony samóm państwie, w tójże samój kwostj 
Ze spraw lokalnych zajmuje ogólnie wy-1 tu wniosek. Mam zaszczyt prosić pana o inaczój postąpiono u nas, inaczój w Mo 

ho-* burmistrza wiedeńskiego, mający się zaopatrzenie go swym podpisem, jeżeli skwie — tu skrzywdzono obywateli, tair 
dbvć dnia 17 b. m. Są dwa stronnictwa pan zgadzasz się na konkluzje mego ra- włościan. Owoce takiój polityki wcześuiój 

° * mieiskiói* iedni są za utrzyma- portu. czy późniój potrzeba było zebrać. A czy
W- a F o l d e r a  inni rady kały, pro- Jestem  z najgłębszóm uszanowaniem, te owoce są smaczne, o tóm car osobi- 
mem dra e 1 d. . , Schiitzen- Panle prezydencie rzeczypospolitój, naj- ście mógł się przekonać w Simbirsku

poruszono .  L dzie In !  j« t,S  d ru g , dow i.d?i.w ,zy  « ,festu niemieckiego. Wczoraj poruszono 
radzie miejskiój tutejszej sprawę^ wielkiej 
doniosłości dla miasta. Jest to projekt znie-. 
sienią t. z „liniju, które dzielą Wiedeń Prezyden 
od jego przysiółków, w skutek tego lu -(postanaw ia. 
dność wzrosłaby o 200,000 dusz.

Minister oświecenia i wyznań .o takióm podwójnóm działaniu domagał 
Jules Simon. równouprawnienia z włościanami Polski 

rzeczypospolitój francuskiój [i to nienawistne dla cara imię obiło si(
o jego uszy tam, gdzie najmniój się tego 
spodziewał. Myśl takiego żądania prawdo­
podobnie rozszerzy się po całój Moskwie

Konkurs o nagrodę, wyznaczoną na 
mocy wyżój wymienionego dekretu, otwie-

sób następujący i budynki, jednak uznali tylko „Maśla-

Kl

W  r 1866 uczynił r. m. H e l  c e l  na(ków kę“ za stosowną, jako  będącą blizko 
jednóm z posiedzeń rady m. wniosek o kolei, przyjęto i ten ustęp wniosku ko-
udanie się do władz rządowych z prośbą misji.
o założenie w Krakowie fabryk i cygar. Drugą z kolei sprawę wniósł radca m. 
Sprawa ta przekazaną została sekcji III , C h r z a n o w s k i .  Dotyczyła ona udzie- 
która uzbierawszy potrzebne daty staty- lenia zapomogi w kwocie 500 złr. dla 
styczne, przekonała się , że Kraków po-|polskiój szkoły Batignolskiój.

la  wszelkie do założenia takiój fabry- Sprawozdawca motywując wniosek sek 
potrzebne wymogi. Udano się przeto cjl skarbowej, z datkami dla tego ze wszecl 

jeszcze w r. 1866 do centralnój dyrekcji miar pożytecznego zakładu wyraził za- 
fabrykacji wyrobów tytuniowych w Wie- razem nadzieję, że za przykładem Kra-
dniu o założenie w Krakowie takiój fa -’’-----------
bryki; zkąd jednak otrzymano odmowną 
odpowiedź, z powodu, że wówczas rząd 
nie zamyślał zakładać nowych fabryk.

Sprawa ta  była więc w zawieszeniu aż 
do roku bieżącego. Dopiero r. m. dr.
W eigel, delegat do rady państw a, poru­
szył ją  na nowo w komisji skarbowój 
przy obradach nad budżetem państwa na 
r. b., przeprowadzając zarazem rezolucję, 
aby przy założeniu nowój fabryki K ra­
ków uwzględniono.

Starania dra W eigla poparte zostały 
petycją i osobistóm wstawieniem się pre­
zydenta m iasta, a w październiku otrzy­
mano od centralnój dyrekcji zawiadomie­
nie, że wysyła nadradcę Felkla do K ra­
kowa celem rokowań z gminą o założe­
nie fabryki wyrobów tytuniowych w K ra­
kowie. Przybyły delegat postawił jako 
warunek założenia wspomnionój fabryki, 
ażeby gmina zajęła się wyszukaniem lo­
kalu na fabrykę prowizoryczną i odstą­
piła bezpłatnie grunt pod wybudować się 
mającą stałą fabrykę. Tytułem czynszu 
za lokal na fabrykę p r o w iz o r y c ^ z a j^  
się mający przeznacza rząd o u w  • 
względu na to , ile gmina z tego tytułu

j - ł n - w .
postawione jój przez rząd warunki me 
można uważać jako uciążliwe wobec ko­
rzyści, jakie z założenia fabryki wyrobow 
tytuniowych dla miasta wypłyną, przod­

kowa pospieszą i inne miasta Galicji.
W niosek ten przyjęto bez rozpraw.
Nakoniec przystąpiono do załatwieniu 

sprawy na początku wymienionój, t. j. 
sprawy gazowój. Gdy jednak w ciągi 
sprawozdania wydaliło się kilku radców 
ze sali, przez co zmniejszyła się liczba 
obecnych do 29, a ta według statutu jest 
niedostateczną do powzięcia uchwały, prze­
to przewodniczący widział się zmuszonym 
zamknąć posiedzenie o godz. */2 do 8mej 
wieczór.

Kronika potoczna i rozm aif śc i.
O g ro m n e zam iecie śn iegow e spowodo  

w ały przerwy w komunikaej'ach. P ociągi z W ie 
dnia nadchodzą bardzo spóźnione. D o Lwou  
n;e odchodzą dziś pociągi z pow odu , że jede  
pociąg znajduje się gdzieś w drodze, który ni- 
m oże ruszyć naprzód.

W sali wykładow ej muzeum technicznc- 
przem ysłow ego zapow iedziane w yk łady n
piątek dnia 8 grudnia, z pow odu ogromnó 
zam ieci śniegowćj nic przysz ły  do skutku, ou 
będą się więc w niedzielę dnia 10  grudnia or 
godz. 4  —  5 , z pow odu zbliżająeśj się wystaa_, 
pow szechnćj, prof. L u s z c z k i e w i c z :  „O pię 
kności wyrobów rękodzielniczych i przem ysło­
wych w ogólności, na czerń się takowa zasadza, 
a w szczególności o p iękności kształtów  i srod 
kach przyozdabiania,,*  w ykład objaśniony na 
licznych okazach; — od godz. 5 — 6 prof. J a-



KRAJ z niedzieli 10 grudnia.

4

n ik o w s k  i: „O pokarmach pod względem hy-
gienicznym, o poznaw aniu ich dobroci, tudzież 
zanieczyszzeń przypadkow ych lub um yślnych,", 
wykład szósty.

W stęp bezpłatny dla słuchaczów obojga płci.
Z pOWOdll zamieci śniegowćj', prelekcja 

prof. W incentego Pola, na dochód uczniów 
szkoły sztuk pięknych, odłożoną została na 
w torek dnia 12 b. m.; w niedzielę zaś od godz. 
12 do 1 w południe, w sali radnój, zamiast 
p. L ucjana Siemińskiego!, złożonego chorobą, 
odczyta Aleks. hr. Przeździecki ostatni poem at 
p. Siemińskiego p. t. „Filom ena S. Bonawen­
tu ry ,"  a następnie ustęp  z V tomu Jagiellonek 
„O królowój B arbarze Radziw iłłów nie."

Na w y s ta w ę  tow . przyjació ł  sz tuk pię­
knych przybyły  następujące dzieła sztuki: 
akw arela Preziosi w Stam bule, portrer cesarzo- 
wśj Eugenji, kopja W in terhaltera  i tryp tyk  
królowój Znfji Jagiellonki.

W poniedziałek dnia l l  grudnia, o godz. 6 
wieczorem, odbędzie się w sali tow. naukowego 
na dochód tow. wzajemnój pomocy uczniów 
uniw ersytetu jagiellońskiego odczyt dr. Adama 
Bełcikowskiego p. t. „G ustaw  i W erter."

T ow arzy s tw o  „Muzy" przedstaw iało w 
w zeszłym  tygodniu k ilka razy  operetkę p. t. 
„Nocleg w A peninach," przez E ugenjusza Glu- 
zińskiego. K om pozycja ta  nie odznacza się 
wprawdzie głęboką pom yślaną m uzyka, mieści 
w sobie kilka nader sym patycznych tematów, 
i da się bardzo przyjem nie słuchać. Zasługa 
kom pozytora je s t tu  tern w iększą, że p. Glu- 
ziński nie je s t muzykiem z fachu , ale słucha­
czem techniki, i że przeto tylko w wolnych 
chwilach oddaje się muzyce.

Odczyt d ra  G ustaw a Roszkowskiego
„O teorjach dążących do zniesienia własności 
p ryw atnćj", czyli o komunizmie i socjalizmie, 
ściągnął w przeszłą  środę znaczna liczbę słu ­
chaczy do sali tow arzystw a naukowego.

O ile krótkość czasu dozw alała, w yczerpał 
prelegent przedm iot swego w ykładu, podając 
historje i najch .rakferystyczniejsze rysy doktryn 
kom unistycznych i socjalnych. — W ykład ten 
zajm ujący, jasny  i treściw y by ł niewątpliwie 
najpiękniejszym  co do formy ze wszystkich w 
bieżącym i przeszłym  roku w tćj sali w ygłoszo­
nych. Niezwykła w sali cisza św iadczyła, z ja- 
kićm zajęciem słuchała publiczność wymownego 
prelegenta. B ezstronny i postępowy sąd jego, 
oddający słuszne pochw ały szlcchetnym  dążno­
ściom, a  wykazujący z n ieubłaganą surowością 
ich niepraktyczność, zjednał prelegentow i uzna­
nie wszystkich nieuprzedzonych.

Wypadek.— W czoraj jednokonka dr. Stem- 
pińskiego, przejechała człowieka jednego przed 
kościołem Panny  Marji. Poniew aż człowiek 
ten  przypadkow o b y ł żydem, więc stojący przed 
kościołem tłum  ludzi i gawiedzi ulicznej wy­
buch ł śmiechem li cieszył się mocno z tego 
wypadku.

A leksander  Chodecki, słynny muzyk-de-
klam ator, który  występow ał z wielkim powo­
dzeniem w wschodnićj Galicji i w Czerniow- 
cach, jak  się dowiadujem y, w krótce przybędzie 
do Krakowa.

W tea trze  ruskim w e Lwowie przedsta­
wiono we w torek dobrze przetłum aczony przez 
K. Klimkiewicza dram at K o r z e n io w s k ie g o :  
„K arpaccy górale." W  tych dniach grana b ę ­
dzie „H alka" Moniuszki.

W Wiedniu zaw iązało się stow arzyszenie 
do skupyw ania i rozw ożenia m leka po domach. 
Stowarzyszenie to  urządziło  w trzech stronach 
m iasta główne składy, sprow adza mleko 60 
umyślnie na ten cel urządzonym i wozami i roz­
wozi je  następnie po domach w własnych sw o­
ich naczyniach.

Ile mleka na  dzień spo trzebuje  Wiedeń?
M leczarze w iedeńscy dostarczają dziennie około 
3 6 ,000  miar; kolejami przybyw a około 2 1 ,050  
a  mianowicie: koleją północną 2 ,9 0 0  miar, k o ­
leją państwową 6 ,300  miar, koleją południową 
1 ,000 , koleją zachodnią 10 ,000 , koleją F ran ­
ciszka Józefa 850. Zwykłą drogą dostaw iają 
właściciele krów dojnych z okolicy W iednia 
około 2 2 ,0 0 0 , włościanie sprzedają na targu 
wiedeńskim w przecięciu po 600  miar dzien­
nie. Czyni to razem dziennie 7 9 ,650  czyli 
w okrągłćj liczbie blisko 8 0 ,000  miar dolno- 
austrjackicli t. j. 5 4 ,3 6 0  kw art naszych. 

W ładysław  książę C zartoryski,  żeni się
z księżniczką K lem entyną Nemours, wnuczką 
Ludw ika F ilipa, znaną ze swćj dobroci i p ię­
kności.

WCZOraj skonfiskawano w P radze  równo­
cześnie trzy dzienniki polityczne: Pokrok, Po- 
litik , N arodni listy.

Klub polski W Peszcie. — Hon donosi, że 
m ieszkający w Peszcie Polacy zebrali się na

naradę w- celu utw orzenia w Peszcie polskiego 
towarzystwa, którego zadaniem ma być u trzy ­
mywanie życia towarzyskiego wśród bawiących 
w Peszcie Polaków i założenie polskićj „Bra- 
tnićj pomocy. “ Tymczasem przewodniczącym 
obrany został p. Machnicki.

Od Nowego roku zacznie wychodzić w 
W arszaw ie, prócz wymienionych dotychczas, 
jeszcze jedno pismo czasowe p. t. Gazeta prze­
my słowo-rzemieślnicza. Redaktorem  tego pisma 
będzie p. A. Makowiecki, wydawcą W . Somer.

Na mocy ukazu — wydanego w ostał nich 
czasach przez rząd rosyjski— zam knięto w W ar­
szawie 27 z istniejących tam że 29 ajencji za­
granicznych tow arzystw  ubezpieczeń i zabro­
niono im dalszego prow adzenia interesów  w ob­
rębie państw a rosyjskiego.

D la usprawiedliw ienia tego kroku dowodzą 
półurzędow e dzienniki rosyjskie, że ajencje po- 
mienionych tow arzystw  nie dopełniały  przy ję­
tych na siebie wobec publiczności zobowiązań, 
i  że nie można ich było zmusić do tego przez 
sądy rosyjskie, ponieważ tym sądom nie pod­
legały.

Równocześnie w ydał rząd rosyjski następu­
jące rozporządzenie: „W szystkie zagraniczne 
tow arzystw a ubezpieczeń, które ju ż  m ają ajen­
cje swoje w K rólestw ie Polakiem , albo takowe 
utw orzyć zam ierzają, pow inny się w przeciągu 
sześciu miesiącu postarać u rządu o pozwolenie 
na sprawowanie swoich czynności. K ażda taka 
ajencja złoży w tym że czasie w B anku Polskim  
5 0 ,0 0 0  rubli jako  kaucję i zobowiąże się, że 
(nie naruszając jć j) załatw iać będzie wszelkie 
słuszne pretensje , jak ieby  ubezpieczeni do nićj 
mieć mogli. W szystkie ajencje podlegać będą 
w sprawach spornych wyrokom sądów rosyj­
skich, a tow arzystw a m uszą się zobow iązać, że 
się zastosują do wszelkich rozporządzeń, jak ie  
rząd rosyjski w yda w rzeczach ubezpieczeń."

Na to postanowienie rządu zgodziły  się tylko 
d w a  tow arzystw a —  „Im perial fire insurance 
compagny„ w L ondynie i „A zienda assecura- 
trice" w T ryeście; to  tś ź  ty lko i c h  ajencjom 
pozwolono nadal w W arszaw ia, a  inne zam knię­
to. — Jes tto  najprostszy  sposób do przyspo­
rzenia w łasnym tow arzystw om  znacznej liczby 
uczestników.

Kamień filozoficzny już odkry to .  — W e­
dle 5-go spisu petycji do n jc h s ta g u  niem iec­
kiego, donosi p. W ilhelm  N ube w B erlinie z a ­
mieszkały, że odkrył, jak im  sposobem utw orzyć 
m ożna czyste nies fałszow ane złoto.

K anał suezki W r. 1870. — W edług  sp ra ­
w ozdania konsulatu austrjackiego w Port-Sai- 
dzie, przep łynęło  z m orza Śródziem nego na 
Czerwone przez kan a ł suezki 292, a  w odwro­
tnym  kierunku 199  statków . Pom iędzy 491 
statkam i znajdow ało się angielskich 3 1 4 , fran- 
cuzkićh 74, egipskich 33 , austrjack ich  26 , tu ­
reckich 18, w łoskich 10, po rtugalsk ich , h isz­
pańskich i hollenderskich po 3, am erykańskich 
i rossyjskich po 2, nakoniec po jednym  duń­
skim, greckim i zanzibarskim . Ze sta tków  au- 
strjaekich 2 by ły  pryw atne a  24 należących 
do L loyda austrjackiego.

D jabeł nr. 59 wyjdzie w poniedziałek  rano.
Marjanna Kasprów, n a  Czarnćj W si, w do­

mu M ateusza Sztuki, nr. 37, mając tro je  dzieci, 
chciałaby jedno  z 4 m iesięcznych bliźn iąt od­
dać komu za w łasne dziecko. Czyni to z n ę ­
dzy nie mogąc wyżywić rodziny.

T ea tr .  -  W  niedzielę d n ia  10 grudnia da- 
nćm będzie: druga część try log ji B eaum archego 
„W esele F igara  czyli szalony dzień ."

H O T E L  SASKI. Przyjechali: M ichał Naim- 
ski ob. ze Spytkowic, Teofil D ąm bski ob. z K a­
liny, E dm und Zagórski wł. d. z  Gniazdowic, 
L ucjan  W rotnów ski adw okat z W arszaw y, A r­
nold Z erter dr. praw  z T arnopo la , Jó ze f Ge- 
bauer wojaźer handl. z W iednia , Sew eryn Sma- 
rzewski wł. d. ze Lwowa, Adam ks. Sapieha wł. 
d. z K rasiczyna.

Sp  r a w y  s ą d o w e .
s

M orderstw o Z eusznera .
Zeu-W sprawie o morderstwo ś. p 

sznera treść ogłoszonego w dniu 7 gru­
dnia r. b. wyroku jest następująca: 

Samozwańca zowiącego się Józefem  Ba- 
chow skim , Janem Zdziarskim, Józefem  
Szulewiczem i Józefem  Gąbskim, uznał 
sąd w innym : zbrodni rozbójniczego i
zdradzieckiego morderstwa z §§ 134 i 
135 ust. 1 2 u. k. —  zbrodni nakłania­
nia do morderstwa z § 9 i 134 —  zbro­
dni oszczerstwa z § 209 i przekroczenia  
usiłowanego oszustwa z § 8 i 461 —  a

niewinnym w Zarzucie zbrodni gwałtu z 
§ 98 a, b. •

Jana Łempickiego winnym zbrodni 
wsparcia zbrodniarza z § 2 1 2  u c z e s tn i­
ctwa w rabunku z § 196 oraz zbrodni 
kradzieży z § 171 i 176 — 2 lit. b.

Marjańnę Dybiszewską winną zbrodni 
uczestnictwa w rabunku z § 196 u. k.

Skutkiem tego s ą d  skazał:
Samozwańca Józefa dębskiego a a  k s -  

r ę  ś m i e r c i  przez powieszenie na szu­
bienicy.

Jana Łem pickiego n a  k a r ę  jednoro­
cznego więzienia z obostrzeniem postu 
raz w tydzień.

Marjannę Dybiszewską na karę poje­
dynczego więzienia przez miesięcy 4.

W szystkich t^ ech  obwinionych na ko­
szta śledztwa i wykonania wyroku —  a 
nadto Łempickiego na zwrócenie szkody  
zrządzonćj kradzieży Marjanme Pali- 
chównćj.

Gębski i Łempiski poprzestali na tym  
wyroku tylko Gąbski o d w o ła ł  się cło ła ­
ski m onarszćj, Dybiszewską zgłosiła re- 
kurs, a prokurator zastrzegł rekurs — 
w punkcie uznania Gębskiego niewinnym  
w zarzucie zbrodni gwałtu. ^

Jord an ów , 6 grudnia .— [W ia ro ło m s tw o ] , 
N iezw ykłą je s t  rzeczą, aby żydzi przed sądam i 
świeckiemi skarżyli swe żony o niewierność 
m ałżeńską; zdarzył się atoli ten wyPac*ek przed 
tutejszym  sądem powiatowym.

J . Bloch z R abki wniósł skargę, iz zona 
jego H erm ina w zakazanym  żyje stosunku z 
młodym góralem Franciszkiem  Miskowcem, i 
prosi o ukaranie obwinionych za dopuszczenie 
się przekroczenia z §  502  k. k.

Podstaw ę t ć j  skargi stanowi n a s t ę p u ją c y  fakt:
Od dłuższego czasu miał o s k a r ż y c ie l  podej­

rzenie, iż żona jego H erm ina znalazła większe 
upodobanie w młodym góralu jak  w mężu 
swym, że miewa z tym że schadzki tajem ne i 
tak  dalece posuwa swą czułość, ze kochankowi 
przysparza różnych przysmaczkow i; takiem i 
otacza go względami, jak ich  mąż tylko zap ra ­
gnąć może.

Lecz cóż to  podejrzenie? trzeba mićć do­
wody aby znaleźć sprawiedliwość rzecze do 
siebie Otello. Nie zam yka przeto ów mąz za . 
zdrości w swym sercu, lecz chciwy zem sty n a ­
stawia szpiegów na postępowanie zony, pole­
cając im troskliwe czuwanie i przytrzym anie 
czułćj pary in  flagranti, gdy zda się sposobność.

Otóż dnia 30 października b. r., gdy mąż 
w yjechał na jarm ark , około godz. 10 wieczór, 
uważa jed en  z domowników spiskow ych, Ze 
pani H erm ina w szopie koło domu czule ro z ­
mawia z m łodym góralem, i zdaje mu się n a ­
wet że słyszy odgłos całusów i westchnień... 
Zrobić to spostrzeżenie, i zawołać dwóch in ­
nych domowników było dla usłużnego swemu 
panu domownika dziełem jednćj minuty, a w 
drugićj czuła p ara  przem ocą pojm aną została.

W krótce zjawia się i teść pani Herm iny, 
z panem przysiężnym  i panem pisarzem gm in­
nym, k tórzy  w ystępną parę w iążą łańcuszkam i 
i w trjumfie odprow adzają do kancelarji gm in­
nej, gdzie zam ykają ich aż do przybycia pana 
w ójta, który  trzy  dni się niemi bawił.

D nia 4 grudnia b. r., s ta ją  strony przed 
sądem powiatowym w Jordanow ie, który  ma 
orzec o winie delikwentów, a mężowi dać pa­
ten t urzędow y na rogacza.

Staje więc obwiniona pani Herm ina, szczupła 
i śniada brunetka  w 32 wiośnie życia; staje 
obwiniony Franuś, blond z śmiejącemi się nie- 
bieskiem i oczami i zdrowemi zębami góralik; 
staje mąż obrażony, z złowrogiem spojrzeniem 
i starannie przyczesaną ły s iną , wraz z świad­
kami. Co świadkowie zeznali? ja k  się obwi­
nieni bronili? nie w iadomo; bo rozpraw a od­
była  się p rzy  drzwiach zam kniętych. Lecz 
dobrze musieli się obwinieni b ron ić , bo p ro ­
wadzący rozprawę sędzia ces. kr. auskultant 
Sporn, uznał ich niewinnymi zarzuconego im 
przekroczenia z §  502  k. k.

Po  ogłoszeniu wyroku, pan i H erm ina płacze, 
F ranuś śmieje się oczami i zębam i, a  w żalu 
nieutu lony mąż ośw iadcza, iż woli umrzćć jak  
żyć pod tak  niesprawiedliwym rządem i — 
zgłasza rekurs. —  n  —  n.

Gospodarstwo, przemysł i handel.
LwÓW 6 grudn. (Sprawozdanie tygodn.) — 

W  początku minionego tygodnia mieliśmy dnie 
ponure i s ło tne; dopiero 2 mb. spad ł śnieg, a 
term om etr wskazywał 6 stopni zimna. W edług  
doniesień telegraficznych zamieć śnieżna u tru ­

dnia komunikację koleją żelazną pod W iedniem. 
Z tego powodu węgle i inne przesyłki dochodzą 
chwilowo tylko do M utzleinsdorf. Stan dróg 
krajowych polepszył się w skutek mrozów, a 
ceny frachtu spadły dość znacznie.

Ruch w handlu towarowym był w ostatnim  
tygodniu norm aluy. W skutek niepomyślnego 
stanu dróg krajowych kom unikacja pomiędzy 
miastami i pojedynczemi punktam i handlowemi 
by ła  utrudnioną. Kolej północna, kolćj K arola 
Ludwika i lwowsko-czerniowiecka wydał) spe­
cjalna taryfę dla transportu zboża i owoców 
strączkowych, a mianowicie pszenicy, żyta, ję  
czmieui.:, owsa, orkiszu, kukurydzy, hreczki, 
soczewicy, bobu, grochu, wyki, rzepaku, sie­
mienia lnianego i konopnego, maku. słodu i 
mąki. Taryfa ta  zastosow aną zostanie do trans­
portu wymienionych artykułów  przy w ysyłaniu 
przynajm nićj stu centnarów cłowych za jednym  
listem frachtowym, tudzież przy odsyłaniu pró­
żnych worów.

Ceny tej taryfy  są stosunkowo niskie i wy­
noszą n p . : przy transporcie jednego centnara 
cłowego ze Lwowra do W iednia 74.2  c. w bank­
notach i 66 c. w srebrze, z Podw ołoczysk do 
W iednia 7 4 -2 c, w banknotach i 10 '2  c. w sre­
brze.

W  handlu  spirytusem  nastąp iła  w ostatnim  
tygodniu stagnacja. Za stopień płacono 62 do 
63 c . ; z dostawą w miesiącu styczniu po 61 c. 
Spodziewają się, że ceny spirytusu spadną nie­
zad ługo; ale znowu z drugićj strony nadzieja 
ta  wydaje się wątpliwą.

. Cukru przywieziono w ostatnim  tygodniu 
przez K raków  do Galicji około 3 2 0 0  c e n tn .; 
za centnar rafinowanego płacono we Lwowie 
po 33 — 34 zła.

P rzez Podw ołoczyska przywieziono w osta­
tnim tygodniu do Galicji około 2500  centnarów  
lnu, konopi i kłaków, zakupionych na targu 
bcrdyczowskim  a przeznaczonych dla Czech i 
Morawy. Spodziew ają się znaczniejszych trans 
portów tych artykułów , skoro tylko polepszy 
się stan dróg pryw atnych w Rosji. O ile nam 
wiadomo, popyt o te  artyku ły  w Rosji je s t  b a r­
dzo znaczny.

Na szm aty by ł w ubiegłym  tygodniu znaczny 
popy t; poszukiw ały ich szczególnićj czeskie i 
morawskie papiernie. Około 900  centn. szm at 
dostarczyła Galicja. Za cen tnar szm at w śre­
dnim gatunku płacono 7 zła.

Za centnar oleju rzepak, płacono 30  zła.
Ruch w handlu  zbożowym osłab ł w ostatnim  

tygodniu, bo na targi dowieziono mało zboża 
z powodu złego stanu dróg i wysokich cen 
transportu .

Do granicy rosyjskićj pod Podw ołoczyskam i 
dostawiono w ostatnim  tygodniu znaczniejsze 
zapasy pszenicy i żyta. — K oleją lwowsko- 
czerniowiecka przewieziono do Niemiec około 
4 0 ,0 0 0  centnarów zboża i kukurydzy. W  T a r­
nopolu i w Brodach nie upadł ruch w handlu  
zbożowym mimo utrudnionej komunikacji. Z p o ­
wodu zbliżających się św iąt młyny galicyjskie 
zakupow ały w ostatnim  tygodniu znaczne za­
pasy zboża.

Ceny zboża za granicą a  mianowicie na naj­
ważniejszym punkcie handlowym —  na targu 
londyńskim — by ły  stałe, gdyż z Ameryki za­
powiedziano rychłe zamknięcie wielu portów, 
w skutek czego zmniejszy się dowóz zboża. — 
Na targach francuskich ceny zboża były  także 
stałe. — W H o la n d ji , Belgji i Szwajcarji ruch 
w handlu zbożowym by ł nieożywiony.

B ydła rzeźnego i opasowego przywieziono 
w ostatnim  tygodniu koleją Iwowsko-czerniow. 
700 sz tuk , które odwieziono zaraz dalćj do 
Oświęcima. — Z tutejszego targu odstawiono 
na dworzec kolei 60 wołów. G. L .

Oświęcim 6 grudnia. — (Od ajencji banku 
galicyjskiego dla handlu i przem ysłu.)— Na targu 
dzisiejszym było ty lko 88 wołów i to chudych 
besarabskich. P łacono  po 285  zła. za parę, a 
po 32®zła. za centnar wied. K upcy morawscy 
przybyli z chęcią zakupienia k ilkuset wołów, 
a odjechali z niczem.

W  W iedniu przy spędzie 2260  sztuk płacono 
za centnar po 31 — 35 zła.

N a ostatnim  targu w Berlinie było wołów 
1480 , sprzedano w szystkie po 19 — 21 tal. za 
centnar cłowy martwy. —  Owiec dostawiono 
3345  ; płacono po 7*/2 ta l. za sztukę mającą 
czystego mięsa 40 ft. cł., a po 8 */2 tal. za 
sztukę mającą czystego m ięsa 45 ft. — N ie­
rogacizny było 7133 sz tuk ; ceny cokolwiek się 
podniosły. P łacono angielska po 18 ta l., k ra­
jow ą po 15 — 16 tal. za cen tnar cłowy czyste­
go mięsa.

G ranica p ruska szczelnie jeszcze zam knięta.
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KRAKÓW 9 grudnia.
5% OMig. indem, galic.

kupon ubiegły 0.49 
l ll/0 Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły — 176 
5o/o Listy zastaw, galic.

kupon ubiegły —218 
4% Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły —184 
5®/,, Listy zastaw, polskie 

kupon ubiegły—2.29 
B°/o Listy zast. liip. gal.

kupon ubiegły — 162 
t;o/0 Listy zast. banku włść.

kupon ubiegły— 2.G2 
Akcje kolei Kar. Ludwika 

„ „ Czern.-Jassy. .
„ banku dla handlu i

przemysłu 80...........
Losy 5% (Donau Regulir.) 
Losy prem. węgierskie. . .  
Losy • Stanisławowa.. . .  
Srebro nowe austryackie..
Srebro polskie stare...........
Srebro ̂ (obrączkowy rubel) 
Ruble papier, rossyjskie . .
Talary p ru sk ie ...................
Dukat obrączkowy.............
20-frankówka.......................
Pólimperjał r o s s y j s k i ............

WIEDEŃ, 7 grudnia 
Dług państwa:

Renta austryaeka . . . .  
„ „ w  srebrze

Losy.
lizad. z r. 1839 całe za 

„■ a 1839 • /. a 
4°/„ rzad. 1854
£% ‘

o»/o
50/,

1860 całe
1860 Vs ■«%

Rzdd.„ 186-1.............
■ _ Como Renteuf za 2 0 .. 

8- 5% Donau Reguł, za

lt'0
100
26!
50O
10<
10(

100

żądają p ła ta płatną
ztr. w. a sir. w. a.

76 74 75 Wegier. poż. premiow. 100 101 9" 101 70
3% Tureck. wpłać. 400 fr. 68 20 67 80

74 76 73 60 Kredytowe 1860 r. 100 wa. 193 60 192 60
Clary ......... „ 40 „ ink. 38 50 37 50

84 76 83 50 Donau Dampfsckff. 100 
Keglewics:a. . . .  na 1C

n

n
97
16

60 97
14

—

87 50 86 25 Ofen(Budy) na 40 fl. wa. 33 — 32 —
Palty . . . . .  na 40 „ mk 23 — 27 50

88 60 87 _ Rudolfa . . .  „ 10 „ wa 15 50 14 5'.
Salm .........  „ 40 „ mk 43 — 42 —

89 76 88 51 St. Genois „ 40 „ mk. 32 50 31 50
Stanisławów. „ 20 „ wa. 28 — 27 —

91 25 89 50 T ryestu .. . .  „100 „ mk. 121 50 120 51
W aidsteut.. „ 20 „ 23 _ 22 _

260 75 ‘257 — 11 indischgTata. 20 „ V 25 — ‘24 —
167 — 161 50 Obligacje.

Indemniz. buko w,. . 5% 73 50 73 _
— — — — „ galicyjskie 74 75 74 21
93 — 96

50
„ siedmiogrodzkie 76 25 76 26

103 50 100 „ węgierskie 79 3 ; 78 80
29 — 27 - Ind. węg. z klauz. 1867 79 _ 78 60

118 50 116 60 Poż. kol węg. sr. 6% sz.l20 109 70 109 50
103
I/O

— 100
182 Akcje ban k ow e:

161 26 160 _ Anglo-anstr. n* 100 sr. 292 50 292 —
177 — 175 26 Anglo-hungaria „ 80 r> 69 25 98 7!

5 60 6 5' Boden Credit austr. 80 n •269 267 —
9 35 9 23 „ węg. 80 n 33 75 138 5<

— — — — Centralbank austr. 80 wa. 58 — 57 —
Credit Anstalt „ I SO 
Depositenbank „ 80

122 30 322 10• n 
r 85 25 84 7ó

Esc. Ges. u. oest. 500 n 998 993 •
„ bank czeski 100 n — — 150 —

59 10 59 — Franco austr.. . .  80 n 130 — 129 7
68 90 68 80 „ węgierskie 80 n 98 £0 97 50

Galic. dla handlu
i przemysł. 80 n — — — —

■288 — 287 — „ Landsbk Lwów 80 p — — — —
288 — 287 - Handelsbk Wied. 160 Tl :16 — 216 —
93 75 63 22 Hyp ot. galjcyjs. 100 Tl — — 1>5 —

102 25 102 _ Nationaibank............... 813 811 —
116 25 115 75 Unionbank . .  za 200 r :85 50 285 —
141 61 141 — Vereinsbk austr. 80 108 50 108 _
26 — 24 5’ Verkehrsbank . .  200 191 __ 190 —
96 75 96 50 Wechalerbk wied. 80 200 50 199 60

Wechslstub Gesel. 80 
W ien.Bnk Verein 80 
Źiynost. banka p.
Cechy a Mor.avu 100

Akoje k f łs t :
Ahold Frame w . a. 200 sr. 
Bohm. Nordb.ilra 150wa.

„ W estb.ihn 200 
Dux Bodenbch wa. 200 sr.
E lisabeth ..............  200mlc.
„ Linz Budw. w .a. 200 sr. 
Ferdin. Nordb'on lOOOmk. 
Franc. Józefa ' w.a. 200 sr. 
Gal. Karl Lu iw. 200mk. 
Kaschau Oderl lerg 200wa. 
Lemb. Czerń. J  assy 200 
Mahr.Sch.Cent .wa. 200 sr.

„ na 126 s rbr. 80wa. 
Oest.Nordwstb wa. 200 sr.

lit. B. „ 200
Praga-Dux „ 150
Rudolfbahn ■„ 200 

„ na 162 ,  80wa.
Siebenbiirger 7 „ 200 sr.
Staatsbhn (50 Ofr.,' 200 „ 
Sudbhn(Loml jard./ 200wa. 
Siid-nord Ver oind. 200mk 
Suez-Canal f r. 500 
Theisabahn . . . . . . .  HOOwa.
Tramway wi ed. . .  *200 „ 
w ?g- gal. I. Łupk. 200 sr, 

n Nordos! ;bh.wa. 200 „
„ Ostbhn (128 sr) 80wa.
Akcye pr zemysłowe

Baugesolls. *% . eost 
r W ied. . . .  80

Borysław. Petrol. . . .  200
Forstprodi iŁ te  g0 (
Hotel Wif *1.................  200
Inneberg b u t .............  100
Masz. ceg is l. wied., .  200 

„ „ : i bud. Iw.,'w. 8 0
Neub. Mi iriazel huty. 8 
Schloglm fiihla P a p ... 80 
Wied. pr yw. Telegraf. 201

103 251 102 75 
251 50|250 50

127 — 125 -

ŻHileHHl płlMJii I

185 50 
145 25 
261 — 

67 — 
247 — 
211  —  

2146— 
213 25 
;60 — 
189 — 
165 — 
134 60 
81 — 

223 50 
187 — 
114 75 
164 23

179 50 
394 — 
105 —
180 50

236 25 
240 
160 
163 —

;185 
144 75 

|260 
166 50 
246 50 
210 50 
2140- 
*212 76 
‘259 60 
188 50 
164 60 
134 — 

j 80 — 
222 51 
1 8 6  60 
134 26 
163 76

179 -
397 -  
204 SO 
lsO —

255 76 
239 
159 — 
162 50

126 251125 76

169 20108 8' 
142 — 141 —

32 60j 31 50 
233 —1236 -

Listy zastaw ne.
AUg. oest. Bd.Kr. Ios5a/’c sr.

„ „ 33 lat los 6°/()Wa.
Contr. Bd. Cred. 40 51/, ('/o 
Galic. Tow. kred. . . .  4%

..................................5°/,
6°/< 

8°/, 
5% 
6°/.

„ Banku Hyp. . .  
„ Bank. W łoś.. . 

Nationalbank m. k.
w. a..

50

91 25
98 —

145 — 
65 —

90 76 
96 

105 —

Oest. Hypoth. 10 rocz. 5l/j 
„ „ 50 „ 5V2

6 . Kred. & Vorsch. „ 5
„ • „ 35 „ ó /o
„ „ „ sr. „ „ 6%

Weg. tow. k red .. . .  5’/i 7 0

Obligt p ierw szeństw a:
Alfold Fiume 6°/o sr- 
B8hm. Nordbahn 5%  „

„ Westbahn 5“/0 „
E lisabe th ..............  5°/j „

1869 — 70 6%  „ 
Ferd. Nordbh m.k. 6% 

w. a. 51',
* 50/o sr.

Franz. Josef „ 5°/0 „
Gal. Kar. Lud. „ 5% „

„ II. em. „ 5%  „
„ 1871. III. „ 5%  „

Kasch. Oderb. „ 5°/0 „
Lwow.-Czeru.-Jassy:

„ I. 1865 w. a. 5%  *
„ II. 186/ „ 5%  „
„ III. 1868 „ 6%  n

Mahr. Sch.Cntr. „ 5%  „
Oest. Nrdwstb w. a. 5°/0 sr. 
Rudolfbahn „ 5%
Siebenbiir. I. „ 6°/(j
Staatsbahn 600 fr. szt 
Siidbahn (Lombardy)

„ złr. 200 5%  sr. 
Siid-nord. Verb. w. a. 5°/0 

„ „ w. a. 5°/o sr.l
Theisswaba. • a -.«  5°/0

107 ----- 106 —

87 ----- 86 50
96 - 95 60
75 73 —

—
_ _ 83 —

89 25 88 75
91 90 50

89 30 89 10
95 25 94 75
92 25 91 75
— - — —

88 75 88 25
106 50 104 5i;
89 — 88 60

93 25 93 10
102 — 101 £0

___ — 93 50
95 6 0 95 —

____ ____ 102 50
90 — 89 50
87 — 86 —

105 104 7 .

tOO 30 100 10
105 25 104 75
100 50 100 —
93 26 98 —
92 90 92 70

78 75 78 50
90 50 89 60
84 2> 84 —
87 •25 86 75

100 50 100 36
91 — 90 70
90 50 90 25

136 50 136 -

113 — 112 75
93 50 93 30
----- — —

1 - — 97 25
1 - — 1 - —

Węg. gal. Łupk. 5% „
„ Nrdost 300 5U/,, „
„ Ostbhn 300 5°/0 ą 
Weksle na 3 mieś.

Frankfurt skout. 31/2 °/0
Hamburg „ 2y3 „
Londyn „ 2 „
Paryż „ 5 „

Monety:
Dukat ważny.................
20 frank, austr..............

„ francuz..........
Srąbro.............................
Talar p ru s k ;.................

LWÓW, 6 grudnia. 
Ake. banku hip. gal. 10<

1 „ _ krajów. 80
Listy zast. galic.. .  . 5°/(

4.0 /"> n n • • , • * /  u
, . banku hip. 6°/t

„ włościan 6°/, 
Obligi ind. galicyj. 5%
Półimpeijał  .............
Rubel srebrny obraczk. 

v • papier.

WARSZAWA, 1 grud. 
W exle Londyn 1 f. st. 3 m. 

„ Paryż 300 fr. 10 d. 
„ Wiedeń 150 złr. 2 m

Vkcje kol. warsz.-wied. 
1 n warsz.-bydg. 
» »> w&rsz.-teresp

Listy zast. serji 1 ..  4«/0 
r r „ 2 . .4 0 / ,

kupon ubiegły 
n r n o w e .. . .  5:1/0 

kupon ubiegły 
„ likwidacyjne.. 4l'/i> 

kupon ubiegły

BERLIN d. 7 grudnia. 
Oblig kol. rumuń. I ’/j'Vi.

pracą
rir. w. a.

88
87
87

99
86

117
45

c0| 88 40 
601 87 40 
60 87 40

25 99 15 
951 87 80 
60)117 40 
25: 45 15

5 58! 6 57

9
117
175

126
64
83
74
84
91
75 

9 
1 
1

Rs.
7

85
92

9 30 
117 40
175

50 124 50

67 67

83 —
74 — 
88 60 
90 50
75 — 

9 6 ■ 
1 84 
1 60

Rs. k.
7 28

91 50

116 50 
88 67 
87 23

68 10

74

Wiadomości telegraficzne.
P rag a  7 grudnia. Dziennik Politik  dzi­

siaj dwa rasy skonfiskowano; rano za 
w iedeńską, wieczorem za berneńską k o­
respondencję, wyszydzającą zwolenników  
konstytucji, rząd i urzędników.

P rag a  7 grudnia. Wiernokonstytucyjni 
więksi .posiadacze rozporządzają już tak 
znaczną ilością głosów, że mają już pra­
wie zapewnione zwycięztwo.

P esz t  7 grudnia. (Posiedzenie izby niż­
szej). Na zapytanie Lazara względem u 
tworzenia wszechnicy w K olosvarze, od­
powiada Pauler, że takowa jeszcze przed 
zamknięciem posiedzeń sejmowych otwar­
tą zostanie.

Na porządku dziennym wniosek Tiszy 
o wyniesienie skargi przeciw ministrowi 
Tothowi. Tisza motywuje swój wniosek, 
lecz większość izby uchwala nie brać go 
pod obrady.

Następuje odczytanie ogólnego sprawo­
zdania komisji skarbowćj o budżecie; — 
przyjęto je bez ważnych zmian

Uchwalono listę cywilną; przeciw nićj 
głosowało tylko dwóch posłów z skraj- 
nćj lew icy , którzy ją  chcieli uszczuplić 
na dwa miljony. Przyjęto także zwyczaj­
ny budżet prezydjum ministerstwa.

P esz t  7 grudnia. Peszteński Lloyd  do­
nosi, że lir. Apponyi nie będzie ambasa­
dorem w Berlinie.

Berlin 7 grudnia. Wice-admirał Jach- 
mann mianowany Został głównodowodzą­
cym marynarki i członkiem rady admi- 
ralickiój.

Brukse la  7 grudnia. „Monitor beUij- 
skiu ogłasza mianowania nowych mini­
strów według ostatniej listy ministerjalnćj.

Londyn 7 grudnia. Hrabia i hrabina 
Apponyi odjechali wczoraj przez Paryż 
do Węgier.

Rzym 7 grudnia. Król odjechał wczo­
raj do Florencji. W czoraj przybył do 
Florencji jenerał Faidherbe.

Konstantynopol 7 grudnia. Ferid pasza, 
dawniejszy minister marynarki, mianowa­
ny został ministrem listy cywilnćj, a Mu­
stafa pasza, dawniejszy naczelnik artyle- 
rji, ministrem marynarki.

Przegląd polityczny.
Ważne sprawy państwowe i krajowe,

0 których piszemy dziś na czele dzien­
nika i sążniste telegramy o mesażu p. 
Thiersa, które w tćj chwili otrzymujemy
1 które nieco skracać musimy, nie pozwa­
lają nam szerzćj rozwodzić się na tćm 
miejscu. Zamieszczone tam uwagi nade­
słane nam z W iednia słusznie wypowia­
dają centralistom, którzy lubią się nazy­
wać liberałami, tę gorzką prawdę, że ani 
za rządów „feudalnegou Belcredego, ani 
za ministerstwa „feudalnego14 Hohenwar- 
ta nie* konfiskowano tak dzienników i nie 
uciekano się do tylu policyjnych środ­
ków przeciwko opozycji, jak dzisiaj za 
rządów „liberalnych44. Przecież za Ho- 
henwarta nigdy nie konfiskowano naraz 
w Wiedniu wszystkich dzienników wier- 
nokonstytucyjnyeh, jak to wczoraj zro­
biono w Pradze z dziennikami czeskie- 
mi. Zresztą korespondencje nasze z 
Wiednia wyczerpują dostatecznie wszy­
stko, cokolwiek chwilowo w Wiedniu jest 
politycznie ważnego. Ze spraw zagranicz­
nych zaś ogólną uwagę w tćj chwili zwra­
ca na siebie mesaż p. Thiersa, z którego 
na dzisiaj notujemy tylko bolesny dla 
nas zw ro t: „Austrji życzym y dobrego 
powodzenia; z Rossją utrzymujemy jak 
n a j l e p s z e  s t o s u n k i ,  oparte na wza­
jemnych interesach.44

talar, talar.
-  ; 441/,

Ostatnie telegramy.
Mielec 9 grudnia. Niesłychana śnieżna 

zamieć — niektóre domy odkopują, kilku 
ludzi wśród miasta wyciągano z zaspy 
śniegowćj — poczta nie wysłana a bara- 
nowskićj poczty niema od trzech dni —  
drogę krajową odkopują.

P aryż  8 grudnia. Mesaż prezydenta do­
nosi o zawarciu konwencji z Niemcami 
względem spraw cłowych w Alzacji, o u- 
mieszczeniu wojsk niemieckich w kosza  
rach. Odzywa się do ludności, aby po 
wstrzymała nienawiść swą,  życie cudzo­
ziemca powinno być równie świętem jak 
życie krajowca.

Co do traktatu handlowego, prezydent 
zapowiada, że  nastąpi wypowiedzenie te­
goż w miesiącu lutym , aż do tego czasu 
toczyć się będą jeszcze rokowania.

Z Hiszpanją i Włochami stosunki są 
dobre, niezawisłość stolicy apostolskićj 
powinna być nienaruszoną.

Co do Austrji, życzymy jćj dobrego 
powodzenia; z R o s s j ą  s t o s u n k i  n a ­
s z e  s ą  j a k  n a j l e p s z e ;  wypływają o- 
ne z należytego obopólnego uznania wza­
jemnych interesów.

Nie ma więc przyczyny do niepokoju.
Orędzie przechodzi następnie do roz­

bioru położenia wewnętrznego i wykazu­
je trudności napotykane przy utworzeniu 
dobrćj administracji. Możemy dzisiaj po­
wiedzieć, że otrzymujemy ze wszystkich 
stron dowody zadowolenia. Posiedzenia 
rad ogólnych dały dowód pojednawczego 
usposobienia i rozsądku.

Orędzie przedstawia następnie finanso­
we stosunki Francji; wspomina, że bud­
żet doszedł za czasów cesarstwa do w y­
sokości 2200 milionów franków, przytem  
nie było żadnego umarzania a arrnja by­
ła w* zaniedbaniu; przeciw'700,000 wojsk 
nieprzyjacielskich mogliśmy tylko 200,000  
wystawić. Tak doszliśmy do powiększę 
nia naszego długu na 8 miljardów i pła 
cimy teraz od nich odsetki. Prócz tego 
musimy jeszcze i granice nasze na nowo 
zaopatrzyć.

Orędzie zapowiada uszczuplenie w y­
datków o 128 milionów pomimo to bud­
żet na zwyczajne i nadzwyczajne wydat­
ki, razem z wvdatkami departamentowy­
mi wyniesie 2742 milionów. W  20 latach 
podwyższenie budżetu naszego o 1250

milionów franków oto eo zawdzięczamy 
cesarstwu.

Orędzie mówi, że armja liczyć będzie 
150 pułków piechoty po 2000 ludzi i po 
4 działa na 1000 ludzi. D ług bieżący 
zmniejszony zostanie na 628 milionów i 
zaprowadzone będzie regularne umarza ■ 
nie.

Dalćj oświadcza orędzie, że zgroma­
dzeniu narodowemu służyć będzie wybór 
między podatkami od płodów surowych 
a innymi projektami podatkowymi, które 
mu przedłożone zostaną; wspomina o 
przesileniu pieniężnćm i powiada, że bank 
upoważniony zostanie do wypuszczenia
0 400 lub 500 miljonów* więcćj asygnat
1 do wydania drobnych znaków pienięż­
nych; w końcu czyni uwagę, że położe­
nie finansowe jest zadowalające, jak so­
bie tego tylko życzyć można.

Orędzie przechodzi z kolei do organi­
zacji armjt i czasu potrzebnego do jćj 
przeprowadzenia. Mówiąc o obowiązku 
powszechnćj służby wojskowej, powiada, 
że każdy Francuz ma obowiązek życie 
swe oddać ojczyźnie wr razie niebezpie­
czeństwa, że jednak niema potrzeby, by 
w czasie pokoju każdy Francuz zmusza­
ny był do czynnćj służby wojskowćj. 
W przeciwnym razie doszłoby się do zu­
pełnego rozstroju społecznego i do znisz­
czenia finansów*. Wnosimy obowiązek po­
wszechnćj służby wojskowćj w czasie 
wojny a roczny kontyngens wynoszący 
90,000 ludzi w czasie, pokoju. W ten spo­
sób będziemy mieli zawsze 800,000 woj­
ska na nasze rozkazy.

W  końcu powiada orędzie: Francja 
pragnie pokoju i porządku, chce się zre­
organizować pod względem wojskowym  
i finansowym; jest to jćj prawem wobec 
wszystkich i wobec siebie. Nikt nie może 
przeciw temu podnieść zarzutu, każdy so­
bie tego życzyć musi. Port leży przed 
nami, możemy go już dostrzedz.

Thiers odwołuje się do umiarkowania 
i sprawiedliwości zgromadzenia narodo­
wego , stojącego ponad stronnictwami i 
liczy na mądrość jego. Kraj uzna jego  
zasługi.

Zgromadzenie przyjęło orędzie bardzo 
przychylnie.

P aryż  9 grud. Jour. des Debats win­
szuje Thiersowi wczorajszego mesażu i 
mniema, że nie można się z nim różnić 
w zdaniu.

Dzienniki radykalne potępiają mesaż. 
Republique francaise  pow iada, że Thiers 
poniżył się, rzucając się do nóg prawicy. 
Dziennik ten zarzuca Thiersowi, że w me­
sażu swym przedstawia zgromadzenie na- 
rodow*e jako wszechwładne, a siebie jako  
delegowanego tego zgromadzenia.

W ersa l 9 grudnia. Posiedzenie zgrom a­
dzenia narodowego: Minister finansów
przedkłada projekt ustawy żądający zwro­
tu rodzinie Orleanów skonfiskowanych  
dóbr. Duchatel wnosi, aby zgromadzenie 
przesiedliło się do Paryża.

Nagłości wniosku tego nie przyjęto.
Poseł Heroc (?) wnosi, aby zarządzono 

powszechne głosowanie względem kwestji 
czy Francja ma być monarchją czy re­
publiką. Nagłości tego wniosku nie przy­
jęto. W niosek Millanda względem znie­
sienia stanu oblężenia w departamencie 
Rodanu odrzucono.

W niosek Faya, aby przy wyborach do 
rad jeneralnych wolne były zgromadzenia 
publiczne, odrzucono 316 głosami prze­
ciwko 248. Również odrzucono wniosek 
Rouviera względem zniesienia stanu oblę­
żenia w Marsylji. Rouvier krytykuje ostro 
kom isję łask, co wywołuje tum ult; pre­
zydent wzywa Rouviera do porządku.

Londyn 9 grudnia. W edług jednozgo- 
dnych doniesień stan zdrowia księcia W a­
lii jest bez nadzieji; oczekują blizkićj 
śmierci.

K onstantynopol 9 grudnia. Patrjarcha
grecki kazał znieść z klasztoru na górze 
Athos przepaskę Matki Boskiej, aby nią 
zażegnać cholerę. Podczas procesji wszczę­
ły  się rozruchy. Patrjarcha ze świętą prze­
paską schronił się do pewnćj oberży, zkąd 
tylnemi drzwiami dostał się do swego 
pałacu.

Ateny 9 grud. Przybył tu król Danji.

K ursa .—  W i e d e ń  9 grudnia godz. 2.—  
Akcje kredytowe 318.— . —  Lombardy 
203.50. —  L osy z 1860 r. 101.80. — Losy 
z r. 1864 140.75. —  Akcje franko-austr. 
133.30.—  Napoleony 9 .33’/2.— Akcje kol. 
galic. Karola Ludwika 259.— . —  Akcje 
kolei lwowsko-czem iow. 158.— . —  Akcje 
kolei północno - wschodnićj 161.50. —  
Akcje banku 810.— . —  Akcje banku 
związkowego (Vereinsbank) 110.— . —  
Akcje banku jeneraln. — .— . —  Renta 
w srebrze 68.90. — Obligi indemnizacyjne 
galicyjskie 74.25. — Akcje banku wied. 
dla obrotu ogólnego 190.— . —  Akcje 
anglo-banku 287.50.—  Akcje kolei rząd. 
397.— . —  Akcje kolei siedmiogrodzkićj 
179.— . — Akcje kol. Rudolfa 163.— . —  
Akcje kolei pardubickićj 180.75. —  Akcje 
kolei północ. 214.— . —  Tramway 239 25. 
Akcje banku budowy 107.80. —  Akcje 
kolei wschodnićj 125.75. —  Akcje kolei 
alfóldzkićj 185.—. —  Akcje banku anglo- 
węgierskiego 99.— .

Usposobienie giołdy: stałe.

R edaktor i wydawca dr. Ludwik Gumplowic* 
R edaktor odpow iecbiaiuyi Stau. Gr&llchcwski

Sprostowanie.— w  onegdsjszem sp 
daniu o kolei przem ysko-łupkow skiej 
pomyłka druku. Zamiast hr. Mier, wj 
wano mylnie hr. Mieroszewski. W iadoi 
ten ostatni z koleją przem ysko-łupkowsl 
jest w żadnćj styczności.



KRAJ z niedzieli 10 grudnia.

OŚWIADCZENIE.

Oświadczam, i i  za m ego syna Feliksa 
Leona Leśniowskiego żadnych długów  
płacić nie 

Kraków,
b ę d e .

iw, a. 9 grudnia 1871.

Izabela z W ęgrzeckich,
2641(1-2) T  . f i Ś n l O ^ A / S l Ł 3 j .

W  dniach poniżój wymienionych 
odbędzie się w dzielnicach lasowych 
do Państwa Niepołomickiego nale 
żących,

publiczna licytacya
w celu sprzedaży drzewa na pniu 
stojącego, w  grudniu 1871 roku a 
m ianowicie:

w  Gawłówku, d. 13-go,
„ Bratucicaeh,
„ Dziewinie,
„ Grobli, 1 
„ Kole, J 
„ Stanisławicach 
„ Niepołomicach 
„ Poszynie 
„ Kolanowie 

Warunki licytacyjne można po- 
wziąść w  Zarządzie dóbr skarbo­
wych i funduszowych w Niepołomi­
cach, a w  dniu licytacyi w miejscu 
odbyć się mającej sprzedaży.

Z c. k. Zarządu dóbr skarbo 
wych i funduszowych. 

Niepołomice, d. 4 grudnia 1871.

F r a n c i s z k a  R y o ł i l l c l Ł l e g o ,
Octavo 32Vj arkuszy. —  Cena 3  zir.

D o nabycia "TBAM 
w admlnistracyi ,.Czasu“ i we wszystkich księ­

garniach.
GŁÓW NY SK Ł A D : w k sięgam i D. E. Friedleina 

w Krakowie. 2452(5-6)

14,
15,

18,
20 ,
21,
22 ,
29.

Dnia 10 grudnia 1871 r.

przy ulicy Szewskiej Nr. 2 2 4 ,  
j e s t  i - i  o w o  o t w a r t a ,

w którćj m ożna dostać w szelkiego jedzen ia  i picia  
po cenach jak  najtańszych i spieszna usługę.

J  N iniejszym  polecam  się Szanow nćj Publiczności.

J. Sklarski.2537(1-3)

Opuściło p rasę  dzieło:
F

ROZBIÓR POLSKI
preez

OOOOOOOOOOOOOOO'OOOOOOOOOOOOOl

S L A W M X

BALSAM VET0RINIEG0
P ow szechnie znany niezaw odny śro­

dek na cierpienia reumatyzmowe, ner­
wowe, fluksje, ból zębów, ból głowy, 
wszelkie kurcze, czkawki, biegunki z
zazięb ien ia, leczy  tak zw any tic doulou­
reux, szkorbut; codzień używ any z z i­
mna wodą do płukania ust, chroni od 
zepsucia zębów , wzm acnia dziąsła i  po­
zbawia nieprzyjem nego odom  ust, leczy  
w szelk ie sparzenia i spieczenia bardzo 
szybko, podobnież w szelk ie rany n iebez­
p ieczne, zastarzałe lub zaniedbane i chro­
n i od zgorzeliny (Brand); leczy  różne 
słabości ócz, n iszczy  opalenia od słońca  
nadając tw arzy czerstw ość i delikatność, 
gładząc zm arszczki.

Cena 1 flakonu 1 złr. 50 cent. w. a. 
Utrzym ują ten balsam  w  K RAK O W IE: 
pp. apt. "W. Redyk, dr. Saw iczew ski, 
E . Stockm ar, J . Jahn, J . N. W alter, a 
w e L W O W IE  i na prowincyi każda pra­
w ie apteka i znaczniejsze handle.

w ykonane podług najsław niejszych  utw orów naszych wielkich m istrzów : Fiihrlch’a,
Fortnera, Overbecka itd. przez najznakom itszych artystów akadem ickich, 

a) Olejne obrazy w  pięknych złotych ram ach przyozdobionych
1. w ysokości 28 cali 250 złr. —  2. w ysokości 36 cali 400 złr.
3. w ysokości 42 cali 450 złr. - -  4. w ysokości 48 cali 500 złr.

b) Druki clejnemi farbami, na płótnie w yciągn ięte , z ramami ozdobnem i 
1. w ysokości 27 cali 150 złr. —  2. w ysokości 36 cali 240 złr.

J u ż  w y s z e d ł  t o m  I I
dzieła p. t . :

Dokładna praktyczna nauka
dla

PASIECZNIKÓW

Odznaczone w Paryżu 1870.

s D o pana G. A. W. Mayera 13!w  W rocław iu . F
G> K arczew o-m łyn pod C ostyczynem ,
•*-*O? d. 1 m arca 1871 r. rś-£

Cierpię bardzo na katar i zażyłem L.<5=S*-'OJ z dobrym skutkiem  na tę s łab ość ju ż jot*
— kilka flaszek pańskiego b iałego syrupu ‘o
Q> piersiow ego. Racz mi Pan przysłać go £

ci- jeszcze  dwie i p ó ł flaszek, gdyż spo­ nc
IMO dziewam  sie nim zupełnie w yleczyć. orsiOJ
"a. W. Kittel. t-

•4-*cC

’cT Prawdziwy Syrup Piersiowy jest O
£ zaw sze do nabycia w Krakowie w  ap­ to

<x>
tece  p. WIKTORA REDYKA na M ałymc
R ynku i PIOTRA KRQKIEWICZA na CCJŁrt Stradomiu —  w Tarnowie u p . W. T. IMCO•Ma A. Wielogórskiego —  w Przem yślu  u rt

£3 p. Edwarda Machalskiego —  w Brze- CS
żanach u p. B. Fadenhecht. •a

HMM60O P roszę uw ażać na pieczątkę i etykietę

flMF* Zapewnione od fa łszow ania  i na­ ii śladownictwa znakiem  ochronnym w e­ as® dle c. k. patentu z d. 7 grudnia 1868

i
do 1. 130/534.

wieś:
przez

Juliana Lubienieckiego;
drugie wydanie poprawne i pom nożone  

przez

K o n s t .  K l u o z e n ł c ę .
Prenum erata na całe dzieło składające się z 3 tom. 

w ynosi
z ł r .  5  w a . 1 .  a u s t r .

Nakładem  k s i ę g a r n i  Sayfartha i Czajkowskiego
we Lwowie, —  **est do nabycia we wszystkich  
księgarniach. 251 5(2-2)

3. w ysokości 2 V2 stoPy sławne stacye Fortnera drukowane olejnemi farbami 
z gustownem przyozdobieniem, zupełne z opakowaniem bezpłatnem, tylko 100 złr. — 
Bez ram tylko 56 złr.

Oprócz tych w ydań , dostarczam Stacyj Męki Pańskiej olejno m alow anych , wszelkićj 
dowolnej w ielkości z poręczeniem  za najrzetelniejsze w ykonanie po najtańszych cenach.

Wzory Stacyj przesyłam  najehętniój do łaskaw ego obejrzenia.
N a wypłaty częściowe zezwala' się wyjątkowo i w ogóle przystaje się na w szelkie  

przystępne warunki przez nabywającego stawiane.
Podana w ielk ość r o z u m i e  się bez ram, tak  ja k  i stacye bez ram , dostarcza się po 

stósow nie umiarkowanej cenie.
Żc moje Stacye Męki Pańskiej zadowalają pod wszelkim względem szanow nych na­

byw ców  i  odpowiadają wszystkim  wym aganiom  , pośw iadcza m nóstwo pochw ał i  uznań, 
które mi zaw sze dają z najw iększą ochotą szanow ni nabyw cy.

Przyjm uje także zamówienia na olejno m alow ane Obrazy Świętyeh, ja k :  świętych 
patronów, Obrazy do Ółtarzów, do chorągwi, itd. jakiejkolw iekbądź w ie lk o śc i.— Bardzo 
piękne figury drew niane, massowe, gipsow e, pochodzące z sław nego artystycznego za­
kładu monachijskiego.

2458(4-6) JOHANN HEINDL
Biiaerłiandlung,

Wien, Stephan8plaiz Nr. 7 im Fiirsterzbischóflichen Palais.

Dla posiadaczy Koni.
R ozpow szechnienie i  ogólne u zn an ie, jakiego doznaje pański w yrób , są najpew niejszą  

podstawą do ocenienia jeg o  praktyeznćj w artości; mając takie przekonanie, a w cale się nie 
przechwalając, przytaczam y tu dosłow nie niektóre z listów , któreśm y otrzym ali o C, k, uprz. 
płynie przywrotczym r Kwizdyu dla koni.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu!
Gdym ostatni raz powracał ze W schod u , w ielka usługę oddał pański c. k. up izy . 

płyn przywrotczy i maść na kopyta, których w łasności szczególne, a skutki najoczyw istsze, 
albowiem  przeważnie użyciu  obu tych środków m usze p rzyp isać , żem w złej poi ze je^ienn j 
i nader złem i drogami w R o ssy j, z tak dalekich stron, szlachetne i wschodnie konie sprowa 
dzić m ógł na sw oje m iejsce zupełn ie zdrowe.

D ozw ól pan przeto, że wynurzam  panu zupełne uznanie co do tych dwu wyboruycn 
środków. Jaryszów  w R o ssy i, w gub. P o d o lsk ić j, 4 sierpnia 1871 r.

P. Zimmermann, c. k. austr. rotmistrz.

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
Przez c. k. kustr. rotmistrza Prospera Zim m ermanna poznałem  pański c. k. uprzyw. 

płyn przywrotczy dla koni i poczuwam  się  niniejszóm  do m iłego obow iązku , bym wynurzył 
publicznie zupełne uznanie dla pańskiego Icku dla koni.

10 sierpnia 1871 r. . . .
Teobald Alava, naczeln ik  ces. ros. stadniny w K am ieńcu Podolskim .

Do pana Franciszka Jana Kwizdy w Korneuburgu.
P rzyzn ając , że pański c. k. uprzyw. przywrotczy płyn i maść na kopyta zupełnie  

słuszn ie s łyn ą , donoszę p an u , że oba leki jak  najlepiej skutkow ały moim kom om , które są 
używ ane do Rozmaitych robót i dla tego będę zalecał z najczystszem  sum ieniem  oba te środ 
ki każdem u posiadaczow i stadniny. fan WaQkiewiCZ,

D obra L udw ikow ska, K am ieniec, gub. podolska, 1<̂  sierpnia 1 <1-

W yroby weterynaryjne KWIZDY' są do nabycia  
w *  w KRAKOW IE: u p. M. Jawornickiego, Józefa Jahna, Jakóba Goldwassera ul.. Gro­

dzka Nr. 7 0 — w e L W O W IE : u pp. Konstantego Iskierskiego, Piotra Mikolasza, A. Berli- 
nera, S. Ruokera aptekarzy. ,

asafe.. T akże znajdują się sk łady prawie w e w szystkich m iastach UAL1ŁJ1, o Którymi 
od czasu do czasu ogłasza się w niniejszóm  piśm ie. ___________ ________ __

LUTOWISKA
w starostwie Sam borskićm , pół m ili od stacyi 
k olei Dniestrzańskiej , obejm ująca 280 morgów  
ro li, 55 łąk, 15 pastw isk i  85 lasu w ysokopienne­
go, je s t  pod korzystnem i w arunkam i, z inw enta­
rzem, lub bez inw entarza do sprzedania.

Bliższe warunki udziela adwokat Dr. W itz 
w Sam borze —  Zarząd ekonom iczny w  Nadybach, 
poczta Sambor, lub w łaściciel we Lw ow ie, u lica  
Sykstuska Nr. 117, pierwsze piętro. 2468(3-3)

ZAKŁAD ORTOPEDYCZNY
Dra Henryka R. v. Weil,

r i n g  ( p o d .  ’W i e d n i e m )  S t i f t g M B ©  N .  3 .

P rzełożon y  tego zakładu m ieszka w tym samym gm achu i m a w swym ręku cały k ie­
runek. L ekarska pomoc n iesie  kierow nik zakładu szczególn ie tym , k tó iych  ciało pokrzyw ione 
i b ezk sz ta łtn e , w przerośnięciu i zapaleniu  kości i staw ów , w skurczeniu, w sciagnieniu  
śc ieg ien , w  sparaliżow aniu nerwów. —  Rodzice lub opiekunow ie chorych m ogą dobierać so ­
b ie lekarzy innych do rady. Staranna opieka i stół, tak w w sp ó ln ych , jak  osobnych poko­
ja c h .—  Ćwiczenia g im nastyczne, nauka różnych um iejętności, j ę z y k i ,  m uzyki. —  B liższe  
porozum ienie s ię ,  narady, program y i przyjęcie w  zakładzie od 4 do 5 godziny. 2381(8-10)

> o o o o o o o o o o o o o <

n o ł r i n - i n n i n  Uprasza s ie ,  żeby chcący uniknąć pomyłek, nie m ieszali FranciszkaUstrzeżenie, j .  K wizdy płynu restytucyjnego. który jest jeden , co go odznaczono
C. k. wył. przywilejem, z inuemi podobnem i i podobnie nazyw anem i wyrobami.
uw ażać na to. żo na każdój etyk iecie  Korneuburgskiego proszku dla bydła poniżej stojący
pod ais jest w czerwonym  kolorze i poczuwam  się do obow iązku uw iadom ić, ze są a szowam  
wyroby składające się z części całkiem  bezskutecznych, a  nawet szkodliwych i przestrzegam  
bardzo, żeby ich nie kupować.

Gruntowna i prędka pomoc we wszelkich słabościach.
Utrzymanie Zdrowia

polega po najw iększej części na oczyszczeniu i zachowaniu w czystości soków i krwi, tudzież 
na dobrem tra w ie n iu .N a jle p sz y m  i najskuteczniejszym środkiem zaś do osiągn ięcia  tego

celu  jest:

BALSAM ŻYCIA Dra ROSA.
Balsam  życia Dra R o sa  czyni zadość najzupełnićj w szystkim  tym  w ym aganiom , oży­

wia b o w i e m  w szelką d z i a ł a l n o ś ć  tra w ie n ia , wytwarza zd ro w ą  i C zystą  krew, przezco ciału
przywraca pierwotna siłe  i zdrowie. .

Balsam  ten je st  pew nym  i doświadczonym  lekiem  domowym na w szystk ie słabości
w ynikające ze złeco  traw ien ia , m ianowicie na: brak apety tu , na odbijanie 8ię kwasami, 
wzdęcia', wymioty, kurcze żołądkowe, zaflegmienie, hemoroidy, przeładow anie potrawami
żoładka etc. i dla tćj to wyśmienitej skuteczności jest w szędzie rozpowszechnionym .

W ielka  flaszica f  złr. —  p ół flaszki 5 0  cent.
Setki uznań na piśm ie m ożna widzieć. N a żądanie opłaconem i listam i za w ypłatą na- 

leżytośei w urzedzie pocztow ym , przesyła się ten balsam  na w szystk ie strony.
D o p. B. Fragnera ,  aptekarza w  Pradze!

Od 20 lat m iała m oja żona bardzo w ielk ie  boleści w żołądku , które b y ły  połączone  
zaw sze z niestraw nością i wzdęciam i. Próbow ałem  w szystkich śródków, radziłem  się w ielu  
lekarzy, ale nigdy n ie było skutku. N areszcie słabość ta pogorszyła się ta k , że n ie  nmgła  
bynajmniój sypiać i k ika ły żek  czystego rosołu sprawiało jój takie d o leg liw ości, że się zda­
w ało, iż sie udusi. , , ,

Gdy ju ż  opadła zupełn ie z s ił, spróbowała je szc ze  Dra Rosa „balsamu Życia , którego  
kilka dawek m iało tak cudow ny skutek, że pow rócił sen i apetyt, potem  jad ła  bez najm niej- 
szćj obaw y naw et trudne do strawienia potrawy, ja k  groch, p ieczeń  w ieprzow ą i t. p ., czego  
pierwój n ie m ogła w ziąć naw et do ust. Teraz odbyw a także sam a pół m ili drogi do kościoła, 
kiedy wprzód nie zdołała przejść przez podwórze.

Z przyjęm nośeia m ogę to Panu poświadczyć.
Żebraków 5 stycznia 1869 r.

T M C e lo A ó J  P e l t a r e l c .  posiadacz grunta.

Poświadczenie.
Cierpiąc na tak straszny reum atyzm, że z bezustannego bólu spuchła mi staw y, uży  

wałem  rozm aitych środków, które jednak bynajmniój nie skutkow ały. N areszcie gdy mi oznaj- 
m ił mój pi-zyjaciu.l, że pnuski radykalny środek

Balsam BilUngera
zaw sze ze skutkiem  byw a używ any, uciekłem  się do niego, i poświadczam  zgodnie z prawda, 
że ju ż  po użyciu  pierwszej p łów ki flaszki reum atyzm  znacznie sie zm niejszył i przekonał)} 
jestem , że mię pański środek zupełnie i  n a  zaw sze w yleczy .

Czego nie zdołali w- yscy lekarze, których sie radziłem , to sprawił pański Balsam 
Bilfinger’a i dla tego inoge , ,, ja k  najbardziej zalecić w szystkim  cierpiącym .

Magdeburg, 24 października 1871.
pan i Hoffmann, urodź. Killys 

grilne Armstr&sse u. Bl&ubeilstr&ssen Ecke.
Potwierdzam  to św iadectw o z w łasnego dośw iadczenia.

Magdeburg 24 października 1871.
Henryk Neubauer

U lica  W ielb łądzia Nr. 5.

Skład na Kraków w aptece pod „Słońcem" 
t i r a  F l o r J a n a  S a w i c z e w s K i e g o .

G łów ny skład: „Apteka pod „Czarnym 0rłem “ F. FRAGNERA w  Pradze N . 205/3. 
SK ŁA D  na KRAKÓW  m a tylko p. Józef Trauczyński, aptekarz pod „Gwiazdą* przy

1946(15-20)u licy  Florjańskićj.

S M  komisowy Ala Galicyi
n a s z y c h  w y r o b ó w  p ł ó c i e n n y o ł i

tak  do sprzedaży  cząstkowej jako i hurtownej,
znajduje sie u W go

HENRYKA SCHWARZA
w Krakowie, przy ulicy Grodzkiej Nr. 88. ,

O e n y  f a b r y c z n e  w e d ł u g  c e n n i k ó w .  4 W I

Norbert Langer i Synowie
12529(i-6) właściciele fabryk w Oskau, Liebau i Sternberg.

:j o o c o o o o o o c k :

J e d y n e  w  d z i e d s e i n l e  K o s m e t y l d l

Nie po trzeba farbow ać włosów. -
J O H N  b * 1 0 ' 0 1

c. k. w yłącznie uprzyw ilejow ana

prawdziwa pomada konserwująca włosy
,  hma liHunnłnA I l a o n a  tiwrurtwnnno li ofnun 1 tl o barwo nn«iwin.lVpłi w łosów  Tlfl pdowie i blCzarne, b ru n a tn e  i ja sn e , przyw raca naturalna barwę posiw iałych  w łosów  na głow ie i bro­

dzie w krótkim czasie tak dosk on ale, że obejść sie m ożna zupełnie bez wszelkich środków 
farbowania w łosów ; w ielk i skuteK spostrzega się  ju ż  w pierwszych dniach używ an ia , nawet
gdy w łosy bardzo siw ieją; nie dozwTala w łosom  dalej i w cześn ie siw ieć, ani też wypadać,
a le owszem  tak bujny je st  potćm  porost w łosów , ja k  u dojrzałój m łodzieży. —  Prócz tego 
w łosy  delikatnieją i nabieraja połysku n ie zatłuszczając nakrycia g łow y co dla w zględów  
ekonom icznych, a osobliw ie w  lecie zasługuje na uw agę. —  Szanow na publiczność raczy za­
dać Dra J. Browna „Pomady konserw ującej w ło s y “.

W ielk i sło ik  2 f l ., 3 s ło ik i 4 .80  fl., 6 słoi. 9 f l . , 12 słoi. 16 fl. 80 et. w. a.
M niejszy słoik  1 f l., 3 słoi. 2 .7 0 , 6 słoi. 5 .1 0 , 12 sło i 9 fl. w. a. rozsyła na w szystkie

strony za gotów kę lub pobraniem  pocztow ćm .
Główny sk ła d  w ynalazcy 2506(2-26)

Wien, Mariahilf, Gumpendorferstr., 43, I. piętro.________

’1
■ i

a

i

Losy k. prusk. loteryi
I. klasy przesyła za gotówkę: oryginalne: */< 7*/i 
tal., udziały: ‘/8 2 tal., Vie 1 ta l-> V32 'A ta l‘ c. Hahn w B erlin ie Jerusalem er Str. 
2089(6-9) dawniej N eanderstrasse 34.

Kuracya jesienna.

^P o£p er7T 7ab ryc^ ^ ^ kład rzło t^ 7aU n r^ w T ed en 70p erm 7n g77^

W  każdój porze 
roku m ożna się  

leczyć.

g p y  Wilhelma „krew czyszczące ziółka“
asa . j  o

n n .  g o ś o i e o  i  r e t u n a t y z m
skuteczny aroclolŁ oczyszczający

W  każdej porze 
roku m ożna się  

leczyć.

Za zezw olen iem  c. k. kancelaryi 
naddw om . stósow nie do uchw ały  

z d. 7. grudnia 1858.______

l t r e w .

Od fałszerstw.: zabezpieepzona  
patentem  J. C. Mci 

W ied eń , dnia 28 marca 1861.

Ziółka te czyszczą krew  i są przeciw gośćcowi i reumatyzmowi.

i zastarzał 
chorób
rzy, Z piegów.'syfilityćznych wrzodów. S zczególn ie skutecznem i okazują . czyszczą cały  organizm , albow iem  żaden inny środek m e , ;ta
sie te z iółka w nabrzmieniach wątroby i śledziony, tudzież w hemoroi- skutecznie z c ia ła  w szelk ich  zarodow ch orób ; przeto t ś ż  1 8k“tek  J
dach, żółtaczce, W w ielkich bólach nerwów, muszkuł i stawów, cewki pewny i trwały. -  N iezliczone św iadectwa, uznania 1 listy  p o ch w a ln ek tó re
moczowej, żołądka, w wzdęciach, w zatwardzeniu, pollucyi, impotencyi, na żądanie rozsyła się darmo, s t w i e r d z a j ą  p r a w d z i w o ś ć  pow yższych słów .

W y j  ą t K i  sb p i e r w o t n y o Ł  u z n a ń ,
które poczęści naprzem ian ogłaszane będą,

o ziółkach WILHELMA, czyszczących krew na gościec i reumatyzm.
D o pana Franciszk. W ilhelm a aptekarza w  Neun- : czyszczące krew na _ gościec i reum atyzm  służą  

kirchen. wybornie m emu zdrowiu, cierpię na uporczyw e
W iedeń, 10 Marca 1871. zatwardzenie wątroby, dlatego proszę pana.

Poczuw am  sie do obowiązku, bym z łoży ł Panu  
najszczersze podziękow anie, albowiem  Pańskie już  
dawno bardzo w ychw alane prawdziwe Wilhelma 
ziółka czyszczące krew na gościec i reumatyzm,
u w oln iły  m ię od v ie lu  lat trwającego gośćca.

Racz pan przyjąć zapew nienie mego poważania 
i najszczerszej w dzięczności.

Hans von Hartenek.
S taatz, 26 sierpnia 1871.

łaskaw e przysłanie mi trzech paczek tych skute­
cznych ziółek  za w ypłatą z mój strony należy- 
tości w urzedzie pocztow ym . Z szczególnem  po­
ważaniem  W ielm ożnego P ana uniżony sługa.

Jerzy Bayerle, proboszcz.
Geras, 26 sierpnia 1871.

D o pana Franciszka, aptekarza w Neunkirchen.
Proszę o łaskaw e przysłanie mi dwunastu pa­

czek pańskich prawdziwych, wybornych W ilhelm ’a
D o p a n a  F ranciszka W ilhelm a, aptekarza w Neun- i ziółek czyszczących krew, 11a gościec i reumatyzm.

kirchen. ! Z prawdziwćm poważaniem
Ostatnim razem przesłane W ilhelm a ziółka | Haselbacher.

D ora pode Lw ow em , w  G alicji, 26 sierpnia 1871. 
D o pana Fr. W ilhelm a, aptekarza w N eunkirchen.

Poniew aż pańskie W ilhel’ma z ió łka czyszczące  
krew na gościec i reum atyzm  okazały się bardzo 
skutecznemi; tak, że mam nadzieję zupełnie w y­
zdrowieć; dla tego proszę o przysłanie mi trzech  
paczek. Co sie tycz choroby, to są w łaściw ie trzy  
choroby, i tak: chroniczny wyrzut skórny od u- 
rodzenia, hem oroidy, chroniczne zapalen ie oczu, 
uderzenie krwi do g łow y, szum w uszach i darcie 
w członkach. Pomim o to w szystko pom yślny sku­
tek pańskich wybornych ziółek  daje mi otuchę, 
że zupełnie w yzdrow ieje. Z pow ażaniem ,

J. Zhorski, gr. kat. proboszcz.

I  tak przychodzi codzień m nóstwo zam ów ień , podziękow ań i uznań, co dowodzi dobroci, pew ności i osobliw szćj skuteczności prawdziwych krew  
2361(12-12) czyszczących  W ilhelm a zió łek  na gościec i reum atyzm.

Oatrzega się przed fałszowaniem 1 łudzeniem.
_ _ _ _ _  ■_ Ł--W P7 vszczacvch ziółek na gościec i reumatyzm, w edług przepisów lekarskich przyrządzonych, dostać m ożna
W H j M . k x j J m . a  Krew y , • - - J w i ń . : . ™  w  alho w  î„r...1 —v, w ym ienionych przeze m nie w dziennikach.

stem pel i opakowanie 10 centów.

krew czvszczacvch ziółek na gościec i reumatyzm, w edług przepisów lekarskich przyrząd 
.  . . . , ,  ,  _ V aonkirehen nod W iedniem  w  Austryi albo w składach w ym ienionych przezprawdziwych ty lko w  aptece Franc. Wilhelma w  N eunkirchen p oa  je  ± z} 09Qbno * opakowanie

Paczka, na 8 daw ek podzielona wraz z opisem  wżycia w roznycn  jezy iu iw i j
Rozsyła się tylko za gotówkę, której przesyłka opłacona.

W Krakowie: JÓ Z E F JA H N  -  apteka JÓ ZE FA  T & Ą U O Z y J H g Q ^ ^ K Ó 0  w Przemyślu:!EF JAHN — apteka J U tU A  i k a h .ł i a s m ł o u  — —  c łr„ miłnwńi • ZAWALKIEXIC7
. GAJDECZKA — w Tarnowie: W. T. A. WIELOGORSKI — w Kamionce Strumiłowej■ a i k i k m i z .

Wilhelma „krew  czyszczące ziółka na gościec i na reum atyzm 4*.

Prawdziwe tylko

Opernring 7.
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Zadziwiające wyrabianie
M L . OZDÓB z ŻŁOTA TALM

v B i l  mum

i .

i

Prawdziwe tylko

Opernring 7.
Złudne podobieństwo do szczerego z ło ta , ich dobroć i trw ałość spraw iają to, że ozdoby szczerozłote są zbyteczne, a liczne zam ów ienia  

osób z najw yższych kółek  tow arzyskich , dow odzą, że ozdoby z złota talmi znajdują w szędzie przystęp. Zwracamy w ięc uw agę P. T. Publ, 
czn ości, na nasz g łów ny skład ozdób z jed yn ie  praw dziw ego złota talmi i ostrzegam y przed szum nie ogłaszanem i naśladow nictw am i.

CennllŁ ozdób z złota talmi.
dla mężczyzn i kobiet.

B roszka najm odniejsza, ct. 40, 80, '/.I:1. 1.50 do 2.50  
K olczyk i najm odniejsze po tych sam ych cenach.
B roszka i  kolczyki, ca ły  garnitor jednakow y ct. 60, złr. 1, 1.50, 2, 

2.60 do 5. .
B ranzoletk i, najzłudnićj podob e do najlepszych w yrobów  złotniczych  

złr. 1.25, 2, 2.60, 3, 3.50 do 5.
M edalioniki gładkie em aliow. albo z kam ieniam i, ct. 80, złr. 1, 1.50,

Łańcuszki do zegarków , krótkie, najm odniejsze ct. 80, zlr. 1.50, 2 , 
z kluczykiem  i św iecidełkam i złr. 2.50, 3, 3.50 do 5.

Łańcuszki d ługie, em aliow ane, roboty w eneckićj złr. 1.30, 1.80, 2.25, 
2.75, 4.50.

Łańcuszki m ocne na szyje em aliowane złr. 2 .5 0 , z kam ieniam i złr. 
3.50 —  5.

Ł ańcuszek „Sedański“, długi, roboty najdelikat. i najpiek. złr. 4.50, 5. 
Guziki do m ankietów gładkie lub em al. ct. 40, 60, 80, złr. 1, 1.50— 2.50. 
Ł ańcuszki koliow e ct. 50, złr. 1, 1.50 do 2.50 najlepsze.
G uziki do kam izelki gładkie lub em el. ct. 10, 15, 20, 50— 1 złr. szt. 
P ierścien ie, g ładk ie, em aliow ane albo z kam ieniam i c. 40 , 50, 60, 

80, złr. 1, 1.50 do 2.
P ierścienie złote, 6 karat, najlepsze, z dowolnemi krotłami, prawdziw.

2.50, 3, 3.50 do 5.
N ajnow sze pierścien ie do łańcuszków  od zegarków z złota talmi ct. 50. 
K luczyki do zegarków , najlepsze ct. 30, 50, 1 złr.
Buncik  dew izek, ct. 40, 50 do 7 0 , najp iękniejszych  złr. 1 do 1.50. _ 
Szpilki do kraw atek, gładkie, em aliow . lub z kam ieniam i ct. 50, 70, 

złr. 1 do 1.60.
perłami, turkusem, lub kam ieniam i, złr. 3 do 6.

Xajlepsze zegarlti ltieazonlcowe w łasnego wyrobu
po niskich nie do uwierzenia cenach fabrycznych.

: egarki srebrne chronom etry, praw dziw e angielsk ie, najlepiej złoconeZegarek damski srebrny w  ogniu pozłacany, uregulow any na sekundę 
złr. 12 do 18, z kopertą odskak. najpiękniej rzeźbioną.

Zegarek remontoir najlepszy; bez k luczyka naciągany, z poręczeniem  
złr. 12 do 15.

Zegarek remontoir z m echanizm em  do nakręcania złr. 15 do 18.

w  ogniu złr. 14 do 16 z poręczeniem .
Zegarek z złota talm i angielsk i wyborny, najm odniejszy (przyrząd

zam knięty) z poręczeniem  złr. 10 do 12.75.
Zegarki ankrowo w ogniu złocone z poręczeniem  złr. 18 do 22

~ . • r r  . z— 1 Irin tn 'rn  nir d  rKażdy gatunek zegarków  srebrnych,’ złotych  i z złota talmi po cenach fabrycznych z p o r ę c z e n i e m . — Zegarmistrze i kupczący, dostają 
odsetki. — W yrób nasz je st  najlepszy i n ie m ożna go  m ieszać z pow szedniem i.

JSrajpAielłKLiejszet ozcłotoa brylantowa i dy-ana-oiŁ-fcowa 
płomienista i wygładzona tak , że złudzi najdoświadczeńszego znawcę kamieni.

(Oprawa w  złoto  taim i, chińskie srebro, albo praw dziw e srebro.)
alboP ierścienie z jednym  lub kilkom a kam ien iam i, em aliowane, 

gładkie, złr. 1, 1.50, 2.50 do 5.
Sygnety ja k  najw spanialsze, złr. 2.50, 3.50 do 8. (Niedawno dawano 

jednem u panu 200 złr. za taki pierścionek, ale rozum ie się nie 
przyjął.

Guziki do m ankietów, para złr. 1, 1.50, 2 do 2.50.
Broszka złr. 1, 1.50, 2, 2.50 do 6 i dalćj.
K olczyki po tćj samój cenie.
Broszka i k ó lczyk i, guzik i do m ankietów i kam izelki, także w stóso- 

wnym  garniturze.

Zam ówienia

Guziki do kam izelki. 1 sztuka ct. 4 0 , b0, 80, złr. 1 do 1.50. 
Serduszka brylantowe, ładniutk ie i dobre, ct. 80, zlr. 1 do 1.50. 
K rzyżyki brylantow e trojakiej w ielkości ct. 80, złr. 1, 1.50.

z łańcuszkam i z złota  talmi 50 ct. i w yżćj.
Branzoletki z n a ś l a d o w a n e m i  brylantam i lub innemi kamieniam i, v 

w spaniałej oprawie, złr, 3 . 3.50, 4.50, 6 i wyżćj.
M edaliony, zlr. 2.50, 3, 8.6 o •>.

srebrne, 13 Próby ’ Przez c. k. urząd m enniczy cechow ane  
złr. 2, 2.50, 3.50 do 5.

Szpilk i do spinania z naśladow anem i najlepiój brylantami lub innemi 
drogiem i kam ieniam i, złr. 1.50, 2.50, 3 .60 do 5.50. 

za w ypłatą należytości w urzęd zie  pocztow ym  lub za przekazam i. —prowincyi uskutecznia sie w 24 godzinach za r ----------~ i  i n
Jeżeli się c o n ie p o d o b a , to m ożna zam ienić. -  W szelk ie przedm ioty ogłoszone
jeszcze  tanićj , a zam aw iający ma tę pew ność, że otrzym a tylko to, co z a m ó w i ł ^ z y s k a n y m . T ysiące przedm iotów, których 
nie m ożem y w yliczyć w szystk ich , mamy na składzie i sprzedajem y po najum iai c 1 fabrycznych.

2389(7-20)

Popper’s Talmigold - und Bijouterie-waareu-Fabriks-Niederlage,
W ien, Opernring Nr. 7 ,  Eckgewólbe, Wien.

"fabryczny skład zrota talm i, Wiedeń. Onernring. T

W drakami „Kraju* pod sanqdoai St. Gr&lickewiakiogo.


